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SPÓRANCIELSKO-EGIPSKTWZNAWIA

PROBLEM POENOCNO-AFRYKANSKL

 

Wypadki w Egipcie prawdopodobnie spowodują

nową międzynarodową konferencję -

WRZENIE WŚRÓD LUDÓW MAHOMETANSKICH STAJE
SIĘ CORAZ BARDZIEJ GROŻNEM

PARYŻ, 25 listopada. - Spór
angielsko-egipski -niespodziewa-
nie wprowadził na arenę między-
narodowej polityki kwestję pół-
nocno-afrykańską, -wznowioną
przez walki -hisrpafisko-marok-
kańskie. *
W międzynarodowych -kołach

politycznych panuje przekonanie,
że Anglja pragnie przy pomocy
grożby odcięcia wody rzeki Nilu
w Sudanie, zmusić Egipt do ule-
głości swoim aniom.
Dyplomaci francuscy są ździe

wieni stanowiskiem Anglji wzglę
dem Egiptu, wobec faktu, że
przedstawiciele Anglji w takim
samym sporze pomiędzy Grecją
i Włochami zajęli -stanowisko
wręcz odmienne, stając po stro-
nie Grecji, która była oskarżona
przez Włochy o mmm-dowanie

 

  

 

| Kwestjal

przewodniczącego włoskiej komisji nadgranicznej,
\\ międzynarodowych kołach

znych wyrażają przypusz-

Anglia pod pozorem e-
nergicznej akcji względem Egip-

tu, zamierza odwołać swój akt u-

znania Egiptu z 1922 roku.

Spór angielsko-egipski nabiera

znaczenia międzynarodowego i

prawdopodobnie zostanie zwoła-
na nowa międzynarodowa kon

ferencja dla jego załatwienia. -

północno-dfrykańska,
podniesiona przez starcia hiszpań

sko-mfrykańskie, a doprowadzo-

na do punktu kulminacyjnego
przez niespodziewane powstanie

sporu angielsko-egipskiego, za-

wiera w sobie zarodek groźnego

niehezpieczeństwa dla polityki

międzynarodowej, o ile nie zo-

stanie załatwiona pOkUJDWO

  

 

ZAROJSTWO WODZA WOJSK ANGIELSKICH

W EGIPCIE-DZIEŁEM KOMUNISTÓW -

 

Bolszewicy rosyjscy wzywają komunistów egipskich . do

walki z Anglją

KONSTANTYNOPOL, 25 listo-
pada, - Zamordowanie główne-

go wodza wojsk angielskich gen.

Sir Lee Stacka, jest dziełem ko-
munistów egipskich, podburzo-

nych przez bolszewików rosy}-

skich jak przypuszczają w tu-

tejszych międzynarodowych ko-

łach policyjnych. Według wiado-

mo#e: znajdujących się w posia-

międzynarodowych kół po-
yjnych w Konstantynopolu, za

graniczna sekcja bolszewicka w

Moskwie z Menzyńskim na cze-
Je, zatrudnia w Egipcie, Syrji, Pa

lestynie, Turcji i Kurdystanie o-

koło 100 bolszewickich agita-

torów, którzy rozporządzając ol-
brzymimi funduszami, starają się

wywołać rewolucję bolszewicką,
lub doprowadzić do grozncgo za-
targu pomiędzy państwami, ma-
jącemi sprzeczne interesy na Bli-
skim Wschodzie.
Obecnie bolszewicy

  

   

oburzeni
angielsko

rosyjskiego traktatu, ifie mogąc
się zemścić na Anglji, podburzy-
Ji komunistów egipskich do spro-
wokowania zatargu egipsko-an-
gielskiógo, by wten sposób pod
groźbą międzynarodowych kom-
plikacji zmusić Anglję do więcej
pojednawczego stanowiska wzglę
dem bolszewiekiej Rosji.

Bolszewicy w swych planach
przeciwangielskich mieli zamiar
wywołać równocześnie rewolucję
w Egipcie, Palestynie, Mezopo-
tamji i Indjach w przekonaniu,
że w ten sposób jedynie mogą
doprowadzić do obalenia mocar-
stwowego i Anglji i jej
panowania na Wschodzie.

   

Tkacze godzą się na zniżkę

PORTLAND, Me., 25 listopada.
-Fabryki tkackie w stanie Mai-
ne ogłosiły 10 procent zniżki, któ
rą robotnicy przyjęli. -Około 13
tysięcy robotników tkackich zo-
stało objętych zniżką w fabry-
kach Biddeford, Saco, Levinston,
Westbrook i New Brunswick. O-
statnia podwyżka jaką robotnicy
tkacey uzyskali w kwietniu 1923
roku, wynosiła 12 i pół procent.

Niezwykłe powodzenie

pożyczki francuskiej

w Stanach Zjedn.
 

NEW YORK, 25 listopada.-
Hmodzeme pożyczki francus-

k na rynkach  amerykań-

skich dowodzi popularności, ja

ką się cieszy naród francuski

w St. Zjedn. Pożyczka francu-

ska wynosząca 100,000,000 do-

Inrów została rozkupiona w

ciągu niecałej godzmy i wielo-

krotnie przewyższona. Zamiast

100,000,000, zakupiono prawdo

podobnie 500,000,000 francus-

kich obligacji finansowych.

   

 

ZAPOWIEDZ ZACIETEJ

WALKI W PRZYSZŁYCH

WYBORACH MIĘJSKICH

Hearst ma stanąć w obronie

majora Hylana

I zatrzymać go za wszelką cenę,

jako majora New Yorku

NEW YORK, 26 listopada. - Prze-
szłoroczne wybory miejskie w New
Yorku, szczególnie wybór nowego ma
fora młasta New Yorku zaczyna sa-
przątać umysły wszystkich obywateli
wielkiego New Yorku. Kampanja wy
borcza, choclaś otlejalnie jeśzcze nie
została zaczętą, wre już w najlepsze.
Obecny major miasta Hylan, przedsta
"wielel partji demokratycznej fest
przedmiotem ogólnej krytyki z powo-
du swój bezczynności w sprawie bu.
dowy nowych kolel podziemnych, któ
rych budowę przyrzekał popierać e-
nergieznie, obejmując urząd. Miesz
kańcy miasta New Yorku oburzeni
opozycją majora Hylana w sprawie
polepszenia komunikacji w mieście
New Yorku przygotowują się do po-
parela kandydata przeciwnej partj,
gdyby major Hylan został postawio-
ny na Nście partji demokratycznej
po ras trzeel, jako kandydat na urząd
majora New Yorku. Koła
czne w mieścio New Yorku liczące
się ze zmniejszającą się codziennie po
pularnością majora Hylane, zamierza
19 wysunąć Innego kandydata na w
rząd: majora.
Znany w Nów Yorku wydawca Ran

doiph Hearst obstaje za postawie"

niem poraz trzeci kandydatury ma-
jora Hylana bez względu na opinje

pai
którzy licząc się z niechęcią mieszkań
ców miasta, boją się ryzykować stra»
ty głosów, które na wypadek kandy:
datury Hylana napowno zostaną ma
sowo rzucone na kandydata partji ro-
punukmmq

Kemal" Pun zaniepokojony
zatargiem angielsko-

egipskim
 

KONSTANTYNOPOL; 25: listo-
pada. - PremjerIsmet Pasza u-
słąpił ze swego stanowiska na
skutek słabego; zdrowia. Kemal
Pasza polecił utworzenie nowego
rządu Fethi Beyowi. Kemal'Pa-
sza, prezydent republiki Turec-
kiej jest poważnie zaniepokojony
zatargiem .egipsko-angielskim z
powodu silnego oburzgnia, jake
zatarg wywołał wśród ludów mu-
zukmańskich.
 

" Trzęsienie zi'emi'fw Japonii :

TOKIO, 25 listopada. -- W o-
kolicy jeziora Biwa dato sig od-
czuć gwałtowne"trzęsienie ziemi,
które trwało 4 minuty. Trzęsie›
nie ziemi objęło miasta: Krato
i Nagoya, nie wyrządzając. więk-
szej sz

m

 

 

KONDOLENCJE

  

POSEŁ POLSKI W WASHINGTONIE
Washington, D. C.
Redakcja „Nowego Świata".

Proszę przyjąć wyrazy szczerego współ-
czucia z powodu śmierci Ś. P. D-ra Broni-
sława Kułakowskiego. Ocsmnlem zawszk
wysoko gorącą miłość do Polski i niepospo-
litą wiedzę zmarłego. WRÓBLEWSKI. ›

WIOE-MARSZAŁEK SENATU, SENA-

" TOR WOŻNICKI, WARSZAWA

Przesyłam wyrazy współczucia i żalu z po-
wodu umnercl Wasxego Rednktou. zacne-
go człowiek

Ludu, D-ra B. D Kmakowaklego
WOŻNICKI..

ROBOTNIK POLSKI I DZIENNIK

LUDOWY, CHICAGO

Głęboko wzruszeni śmiercią bojownika
socjalizmu, wyrażamy współczucie. Prosimy
u stóp trumny złożyć wieniec kwiatów w
naszem imieniu.

WSPÓŁPRACOWNICY Dz. LUDOWEGO
1 ROBOTNIKA POLSKIEGO

Liwacz, Gayek, Olszewski, Kudetko.

Y

KOMITET WYKONAWCZY ZWIAZKU

SOCJALISTÓW POLSKICH

Prosimy o złożenie wieńca w naszem
imieniu. przy trumnie niestrudzonegodais»
facza, którego zgon niańuwnowanygłęboo
nas zasmucił.

KOMITET WYKONAWCZY Z. S. P.

TEATR POLSKI W NEW YORKU

Dyrekcja i artyści Teatru Polskiego w New
Yorku składają wyrazy współczucia z po-
wodu straty nieodżałowanego krzewiciela
kultury polskiej na wychodztwie, D-ra B. D.
Kulakowskiego.

WANDYCZ q- OCHRYMOWICZ.

LIGA KOBIET Z NEW YORKU

Redakcji „Nowego Świata" wyrażamy
głębokie współczucie z powodu śmierci re-
daktora D-ra B. D. Kulakowskiego.

LIGA KOBIET - Fr. Popiel.

DZIENNIK DLA WSZYSTKICH
BUFFALO

Bronisławowi D. Kulakowskiemu, nie-
strudzonemu bojownikowi postępu, chorg-
demu sztandaru polskiej godności na wy-
cho@źtwie- czasg JAN KLOS.

ZWIĄZEK SOCJALISTÓW POLSKICH
W. CHICAGO

Prosimy o złożenie wieńca na grobie
ukochanego Towarzysza Pracy B. D. Kula-
kowskiego.

ORGANIZACJA CHICAGOSKA 2. s. P.

WETERANT Z YONKERS, N. Y.

Z powodu nieodżałowanej straty najdziel-
niejszego pracownika, Redaktora Kulakow=
skiego w imieniu Towarzystwa Polsko-Ame»
rykańskich Weteranów przesyłam serdecz)
no współczucie dla: Redakcji „Nowego Świa-
ta". > B. KOWALSKI, Prezes.

JAN POTOCKI BALTIMORE

Wyrazy gerdecznego współozucia z powo-
du straty dzielnego i konsekwentnego bojo-
wnika o prawdę i światło, największego pu-
blioysty na wychodźtwie, chłuby postępu i
polskości, Bronisława Kułakowskiego. W

JAN J. POTOCKI.

i RADA OŚWIATOWA ZŁĄCZONYCH
{~ TOWARZYSTW W NEW YORKU

Opltakujemy zgon Redaktora B. D. -Ku-
iakowsklago, jednego z najbardziej zasłużo-
nych Synów Polski na Wychodźtwie i krze-
wiciela Oświaty, .
r ~ J. GORZANSKI, Prezes.

r

„KLUB POLSKO-AMERYKARSKICH
OBYWATELI

309 East 5 Str., w New Yorku.
Do Redakcji „Nowego Świata",
Wladomość o śmierci D-ra B. D. Kula-

| go wzruszyła nas ich do głę-
bi, gdyż ceniliśmy w Nim zawsze więlkiego
Polaka, który za Polskę i Polskość walczył
do ostatka. Redakcji „Nowego Świata" wy-
rałamy głębokie współczucie.

W. BIALSKI, Prezes.

KOMITET OBRONY NARODOWEJ

ICAGO

Przesyłamy wyrazy szczerego żalu i głę-
boką cześć pamięci zmarłego, zasłużonego
pracownika i członka Komitetu. Obrony Na-

, rodowej, Bronisława D. Kułakowskiego.

KOMITET WYKONAWCZY ,
- _Sienkiewicz, Orszula, Hinkelnian,

KLUB OBYWATELI AMERYKAN-

śr.SICHPOLSKIEGO POCHODZENIA.:...

322 East 6-44 ulica w New Yorku.
Z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci

D-ra B. D. Kulakowskiego, prezesa Spółki
i Naczelnego Redaktora „Nowego Świata",
przesyłamy Wydawnictwu wyrazy szczerego
współczucia,

ANTONI SZYMANSKI, Prezes.

-_ KOŁO POLSKIE W NEW YORKU

Koło Polskie przesyła Redakcji „Nowego
Świata" wyrazy szczerego współczucia z po-
wodu śmierci wybitnego publicysty i pa-
trjoty d-ra Bronisława Kułakowskiego.

L. C. WAGNER, Sekretarz.

HIPOLIT GLIWIC

W. tej chwili dowiaduję się o.śmierci nie-
odżałowanej pamięci Bronisława Kułakow-
skiego. Proszę przyjąć najserdeczniejsze wy-
razy współczucia i żalu z powodu utraty
jednego z najwybitniejszych przedstawicieli
Inteligencji polskiej w Ameryce.

HIPOLIT: GLIWIC.

STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW -

Proszę w naszem imieniu złożyć wieniec ,
na grobio Bronisława Kułakowskiego z na-
pisem: „PRACOWNIKOWI NA NIWIE SPO-
ŁECZNEJ CZEŚCI -
MECHANIKÓW PÓLSKICH W AMERYCE.

Wojsowski.

K. 0. N. W DETROIT

Prosimy w naszem imieniu złożyć wieniec
u stóp tzumny, w której spoczywają zwłoki
naszego drogiego Bronisława D. Kutakow-
skiego, K. O. N.

numnunppmmm

WIADOMOŚCI CODZIENNE

CLEVELAND f

Prosimy -o złożenie kwintóv'v na trumnie
B. D. Kulakowskiego, jako ostatnie pożegna=
nie w imieniu Wiadomości Codziennych.
KURDZIEL, SIEMIRADZKI, DYBOWSKI

_

K. 0. N. CHICAGO

Złóżcie wieniec od nas.

ZA K. O. N. Sionklawwz

 

ANCLIA UWAZA SPOR Z ECPTEN

ZA SWA SPRAWE WEWNĘTRZNA

Sprzeciwia sig postawieniu kwestji przed foram

" Ligi Narodów
 

PRASA KONSERWATYWNA POPIERA STANOWISKO
RZĄDU BALDWINA

LONDYN,25 listopada. - Propozycje przedkładane w prasjo
europejskiej przez wybitnych dyplomatów europejskich, by zatarg
angielsko-egipski oddać Lidze Narodów do załatwienia wywołał
silne zdenerwowańie w angielskich kołach rządowych w następ-
stwie czego w pismach londyuakmh uchodxęcych za organy rzą«
dowe ukazało się oświadczenie, iż Anglja uważa swój spór z Egip=
tem za wewnętrzną sprawę Anglji.

Prasa rządowa wskazuje na warunki, pod jakiemi Anglja.zgo-
dziłaby się zrzec protektoratu nad Egiptem i żadne państwo nie
może kwestjonować praw Anglji do załatwienia się z Egiptem w
myśl doktryny Monroego. która niewątpliwie przysluguje Anglii ze
względu na jej żywotne interesy w Sudanie i Egipcie, zabezpie-
czone specjalnemi zastrzeżeniami zawartemi w układzie anmelsko-
egipskim.

Prasa lodyńska popiera stanowisko rządu w sporze z Egiptem.
. „Parlament egipski został odroczony dekretem królewskim do

dnia Z1go grudnia, Nowy gabinet egipski posiada znamiona wiel
kwgo umiarkowania. Rząd gngielski wstrzymał się z wykonywa«
niem presji zapowiedzianej w ultimatum, dopóki nie otrzyma od»
powiedzi od nowego rządu egipskiego. L.

JAPONIA JEST PRZYJAŻNIE USPOSOBIONA
WZGLĘDEM

 

ST. ZJEDN.
Persja prosi St. Zjedn. o większą pozyczkę—Przynekqu:

stłumić u siebie handel narkotykami
 

GENEWA, 25 listopada, - De-
legat japoński na międzynarodo-
wej konferencji opiu» w Gene-
wie, przemawiając w sprawie sta-
nowiska Japonii względem St.

› Zjedi i salki
Pirzesiw. - narkotykom; > wrrazfl
przekonanie, iż.cele Japonji są te
same, co- St. Zjedn, a oprécz te-
go Japonja wogéle jest jaknaj-
przyjitnie} usposobiona wzglę-
dem St. Zjedn.

Delegat perski na konferencji

narkotyków wyraził gotowość o-
graniczenia w Persji handlu nar-
kotykami, jeżeli, St, Zjedn. źgo«*
dzą się udzielić Persji znacznej
pozyczkl dla ameloraql rolnict-
wa

roślin narkotykowych, widząc w

tem większe doraźne zyski/ani-

żeli w uprawie innych roślin, nie

znajdujących takiego popytu na

rynkach międzynarodowych, jak

rośliny narkotykowe.
 

FINANSIŚCEANGIELSCY ODMAWIAJĄ POŻYCZ-

KL CZECHOM 'a:
 

Zmuuauc ich do rewizji swej polityk: ekonomiczne) - Cze"
zmuszeni są do wznowienia unji celnej państw ;

F naddunajskich
dnona

'6 OSÓB ZABITYCH,
52 CIĘŻKO RANNYCH

w obecnym sezonie polowa»
nia w stanie New York

ALBANY, 25 listopada. - Wedtug!
obliczeń komisji statystycznej w do-
tychczasowym seronfe połówanła w
stanie New York, 6 osób zostało zabi
tych m 52' ciężko rannych, skutkiem
nieostrotności 1 pomyłek. Dwuch my,
Aliwych zostało znalezionych w lesie
martwych skutkiem . postrzałów, a
czterech umarło w szpkialach po po-
strzeleniu ich przez drugich myśli.
wych, którzy ich wzięli za dziką zwie›
ramę.- .
 

Okręt amerykański rzilcony
na skaly

NEJY YORK, 25 listopada, - GIó-
wne biuro Ilnfi okrętowej Ward Line
otrzymało wiadomość, iż okręt „Bs
poranza" należący do tej linji, znaj.
dujący się w podróży z Now Yorku
do›Panamy wpadł ni skały podwodne
przy wybrzeżach meksykańskich przy
ujściu rzeki Tampico. Załoga okrętu
1 kilku pasażerówzostali przeniesieni
bezpiecznie od ląd. Okręt jest uwa-
żany'za strucohy z powodu
nych fal, jako uderzają w bok osa»
dzongo na skulacin okrętu.

Liga Narodów cofnie swój
projekto ograniczeniach mię-

dzynarodowych zbrojeń

RZYM, 25 Nstopada. -
cja Rady Ligt Narodów, która ma się
odbyć w Rzymie w pierwszych dniach
grudnia skrośliłn zo swogo. programu.
punkt przewidujący dyskusje nad pla
nem ograniczenia międzynarodowych
zbrojeń, w nadziel, że Stany Zjedno-
czpne podniosą same  tę-kwestję 1
dzięki swemu wielkiemu autoryteto-,
wi osobną międzynarodową
konferencję ograniczenia, zbrojeń, na
Śrzór: międzynarodowej 4. konferencji
odbytej przed dwoma laty w Washh-
stonie. -  

WIEDES, 25 listopada. - Fle
nansiści angielscy odmówili pań«
stwom naddunajskim pożyczki
którą się starali zaciągnąć w An-
glji przedstawiciele państw nad-
dum kich, jak Czechosłowacji,

i Węgier. Finansiści an-

[nelu-y za powód odmowy poży«

czki podali nieustalone finanse

szczególnie w Czechosłowacji, któ

ra wydaje olbrzymie sumy na

zbrójenia armji, nie mając

noważonego budżetu Politycy,

czescy są oburzeni odmową fi-

nansistów angielskich i grożą

zwróceniem się do St. Zjedn, po

poźjjczkę.

W kołach finansistów amery«

kańskich podzielają pogląd finań

sistow angielskich, iż Czechosto-

wacja nie może otrzymać pożycze

ki zagranicznej wobec nieustalo«

nych swych finansów i niezrów»

noważonego budżetu, chyba Cze-

chosłowacja podda się pod mię»

dzynarodową kontrolę finansową

jak to uczyniła Austrja i Węgry,
zanim otrzymały zagraniczną po-

życzkę.

Na skutek słabej nadziei otrzy-

mania pożyczki zagranicznej, w

Czechosłowacji poczynają na se-

rj zastanawiać się nad wznowie

niem unji celnej państw naddu-

najskich dla wspólnej obrony
przed zachłannością międzynaro-

dowego kapitału, który się nie

liczy wcale ze słabemi ekonomi-

cznie państwaini naddunajskleml

prowadzącemi swą politykę gos-

podarezi- według swyck lokal.

nych potrzeb i widoków na przy
szłość,

 

Pnowmwca RI., 25 Wstopada,
Pant Mary Ceeella Carrignn,

Johna Cirrigane, Uergeago
lat 18, zostate skazaf na dalszeu-
ezpszeqpate do" szholy, mimo aawan-
sowania do godności łony. Zgodnie z
prawem,, każda osobe poniżej tar 15
must uczęszczać do szkoły i od tego
obówiązku nie zwalniają nawet wę
sty, małżeński

P zna.,
€zną część śwej energji uprawie
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 Z Rady Oświat

Niniejszem zawiadamiam Sz.
delegatów, że bardzo ważne po-
siedzenie Rady Oświatowej od-
będzie się w środę, dnia 26-50
listopada, o godzinie 8:30 wieczo
rem.
Na tem posiedzeniu będą

bloczki / do rozebrania 1 listy
składkowe na choinkę.

Wiele towarzystw nie zapła-
ciło jeszcze tego rocznego po-
datku, a że Rada Oświatowa ma
bardzo znaczne wydatki, przeto
uprasza się Sz. delegatów o nie
zdpomnienie w uregulowaniu
przyjętych na siebie obowiąz-
ków.
(Zaś skolektowane pieniądze

na fundusz szkolnyz pobranych
bloczków winny być również na
tem posiedzeniu oddane.

Cześć
Stanisław Rozen, sekr.

POSZUKIWANIA

„NOWYSWIAT"
Wilno, 21 X.,

Szanowna Redakcjo!
Uprzejmie proszę Szanowną Re

dakcję o odszukanie mego krew-
nego Adama Wielkialisa, który
zamieszkiwał w 1914 roku w mie
Scie Nashua w Ameryce, zamiesz=
kały w powyższym mieście ze
swoją rodzing. Ostatni list otrzy-
małem w roku 1914 w czerwcu,
z powodu wojny adres został za-

traconyi nie możemyz nimi sko

munikować się, wobec czego pro-

szę uprzejmie Szanowną Redak-

cję nie odmówić mej prośbie

powiadomić o rezultacie, na a-

dres: Polska, m. Wilno, ul. Kra-

kowska No. 9, m. 11, Aleksander

Grynis.
Pozostaję z uszanowaniem,

A. Grynis,

 

1924.

Bardzo dziękuję za «›głnszemc
lista z Habana, Cuba, z dnia 7go
listopada Jana Matyszczaka.
W tej chwili zawiadomię jegc

brata, zamieszkałego w Pa.
Z szacunkiem

Józef: Kulik.
,: Brfll Jana Mnlvszmkn

chv z Kuby poszukują swo-
ich znajomych i krewnych.

Czytajcie uważnie i zwracajcie

drugim uwagę na te listy: _7

Habana, 31, X., 1924.

Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejmie proszę o przyjęcie

mego ogłoszenia w swej gazecie,

za pomocą której chcę poszukać

swych braci, zamieszkałych w

Stanach Zjednoczonych.
Jan Sztejnman, zamięszkały o

becnie na Kubie «Habana Luz 4,
poszukuje swych braci
nych Józefa i Adolfa Otto, zie-
ff Grodzieńskiej, _pow.: Bielsk.
miasto Briansk, przebywających
w ostatnich latach w Stanach
Zjednoczonych.

Spodziewając się, iż Sz. Pan
nie odmówi mej prośbie, pozo-
staję z szacunkiem,

Jan Sztejnman
Luz 4, Habana-Cuba.

Szukaj Cię!
 

Szanowny

Najmocniej przepraszam, iż nie
znajomy ośmielam się zawracać
Sz. Panu głowę.
Otóż w New Yorku jest mojej

żony brat, lat już około trzy-,
dziestu, -mieszkał -w _okolicy
„Broadway", od kilku lat nie
mamy żadnej wiadomości. Usil-
nie proszę szan. Pana, ażeby był
łaskawpoświęcić dla rodaka tro-
chę czasu i wskazać adres, gdzie
sięznajduje, jak również o, vdzie
lenie jemu adresu mojej żony.
Nazwisko jego: -Romalski Wa-
cław, syn jego Romalski Wacław
tilliams, obecnie brat ma lat o-
woto 60, a syn 27; syn dwuch i-
mion: Wacław Williams, Adres

tony, t.
Wideman zRomnhklch Budze-

wicz, u pani Wroczyńskiej, Ulica

Sto-Krzyska No. 15, m. 4, War

seawa.
Spudzxewajqc się, iż Szanowny

Pan nie odmówi mej prośbie, łą-

czę wyrazy szacunku i poważa-

nin.

  

Budzewicz Bolesław.

Jedywabno, 7 X, 1924 r.

W mieszkaniu

 

 

ZOBCHODU ROCZNICY POWSTANIALISTOPA-
DOWEGO _ 

Komitet im. J. Piłsudskiego u-rządził w ubiegły puniegzialek w
Domu Narodowym Akademię Li-
stopadową, Aczkolwiek Obchodu
Rocznicy nie zaaranżowano na
wielką" skalę, lecz w zwykłym
 
Kirem żałobnym okryte ściany.
Tylko palmy żywe i mrugające

świece i... spojrzenia płynące ku
niemu z portretu żony.
Obok portret Piłsudskiego.
Jedno serce, które tak gorącą

miłością pałało dla Komendanta,
zamilkło na wieki, Życzył sobie,
aby do ostatniej chwili w jego
pokoju był portret Piłsudskiego,
obok portretu żony.

Nabożna cisza,
Wtym pokoju pracowałi cier-

pial.
Żyją jeszcze Jegn myśli, 2egna-

ją go setki książek, żywych ksią-
żek, które w przyległym pokoju
zamknięte czekają.

Q
Ludzie przychodzą. Na chwilę

zatrzymują się przed otwartą tru-
mną i dziwią się:
„To on?"
Ten mocarz słowa?
Z każdego zdania, z każdej my-

śli taka siła szła, taka moc, że
ludzie CZULI potęgę czystej i
wielkiej miłości do Polski, Po-

siępu i Prawdy, acz nieraz nie
rozumieli jego głębokich mvślx 1
porównań.

Przez cały dzień odwiedzano go.
Jeszcze jeden dzień. *
Jutro odwiozą go, pojutrze po-

pioły Jego odesłane zostaną do
Polski.
Towarzystwo $piewu ECHO w

dniu pogrzebu odśpiewa pieśń ża
łobną nad otwartą trumną. O ile
otrzymamy pozwolenie, wygłoszo
na będzie mowa na 57 ulicy, gdzie
tłumy Polaków oddadzą ostatnią
przysługę temu, który ich do czy-
nu budził, miłość do Ojczyzny
krzewił, oświatę szerzył i w
imieniu przemawiał głosem do-

nośnym,

Z Brooklyna, Yonkers, Bronx,

Jersey City i Newarku zgłaszają

się do nas z doniesieniami, że

Czytelnicy „Nowego Świata" wy-

bierają się tłumnie.

 

Zamiast kwiatów na cele oświa

towe złożyli:
K. O, N, Ghiengo „...>... $20.00

Stowarzyszenie Mechaników

Detrpi...... . 3

   

    

    

   

     

 

Dr. J. Vorzimmer 10.00

P. i I. Yolles .., 10.00

F. M, Węgrzynek . 10.00

J. Gładysz .. 10.00 J

M. Ostrowska 10.00

K. Maczuga .. 5.00

W. B. Błażewicz , 5.00

A. Gruszczak 1.00

A. Korona . .. -1.00

J. Godlewska . 1.00

S. Motowidłow 1.00

O. Kowalewska 1.00
K. Puszyńska 1.00

M. Frenkiel 1.00

A. Krant „...... 1.00

B. Lozyngier . 5.00

2.00A. Patlewicz ..

 

Zamiast kwiatów - książki...

Pogrzebem zajmuje się p. Wo-

linin.
Wyniesienie zwigk z miesska-

nia pn. 224 przy 57 ul. (Trzecia

Ave., obok Kónsulatu) nastąpi o

godzinie 10ej rano.
Dojazd do krematorJum: przez

Williamsburg Bridge z Williams-

hurg Plaza Metropolitan Ave.

traziwaj do kremitorjum."
 

Baczność!

Polonja w New Yorku.

Towarzystwo Wolna Polska.

urządza bal indykowy w środę,

dnia 26 listopada b. r. o godzinie

8 wieczór, w Polskim Domu Na-

rodowym, 19-28 St. Marks PL,

w New Yorku. Wstęp wraz z

garderobę 50 centów. Do tańca

przygrywać będzie polska mu-

zyka ob. Wołyńca.

Będą rozgrywane Indyki wiel

kości strusia. Będzie urządzona

rozgrywka fantów .wartościo-

wych i wiele innych niespodzia:

nek.

Komitet dokłada starań, aby

Jnknayleple) wszystkich zadowo
lié i rowniet zaprasza Polonję
do współudziału.

omitet.  

DZIECI PŁACZĄ 0 CASTORIA”
Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropel i kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie.

ciom i niemowlętom dla usuwa-

łądk» | kiszek; pomaga ona w

rgerki. oraz do regulowania to-

biegunki 1 pochodzącej stąd #o-

mia ntvudunu wzdęcia, kolek,

M

"trawieniu: daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa

nos! podpis

PA

 

  

dniu itetu i w ma-
te} sali, zebrała się spora gro-
madka osób, pragnących uczcić
pamięć bohaterów walki o Wol-
ność Polski.
Po otwarciu Obchodu, przewod

niczący ob. W. Bojan Błażewicz,
w krótkiem przemówieniu oznaj-
mił zebranym zgon wybitnego
działacza i publicysty, ob. Bro-
nisława D. Kułakowskiego. Pa-
mięć zmarłego uczczono przez
powstanie.
Zabrał głos ob. P..Yolles, re-

duktor „Nowego Świata". Mó-
wił o przyczynach, które często
napozór małe i nieznaczne, wy-
wołują wojny i wielkie burze dzie
jowe. Zabicie pary arcyksiążęcej
28 czerwca w Serajewie; wywo-
lało wielką wojnę.
W roku 1830 były plany po-

wstania. Hasłem walki miała być
pierwotnie obrona Konstytucji,
gwałconej przez księcia Konstan-
tego.

Ale % rzeczywistości plany te
w ostatniej chwili spaliły na pa-
newce, a wybuch nastąpił samo-
rzutnie przez garść młodzieży pa-
trjotycznej i szkołę podchorg-
żych.
Nie wygrała wówczas Polska.

Ale nie pomniejsza to czynu bo-
haterów, którzy życie swoje zło-
żyli wofierze, dla Wolności Oj-
czyzny. Dla uczczenia ich pamię-
ci zbieramy się corocznie, ażeby
czerpać z tego wiecznego źródła
poświęcenia wzory obywatelskie-
go obowiązku i miłości dla kraju. |
Następnie przemówił red. „No-
o Świata" ob. W. Bojan Bła-

żewicz, Przeprowadził porówna-
nie Pomiędzy powstaniem Listo-
padowema walką, rozpoczętą Ogo

   

1830-31, zostało dokonane w o-

kresie 1914-1918, Powstanie Li-

stopadowe skończyło się klęską,

bo nie było wiary w wodzów. Le-
wica, czyli „czerwoni", którzy roz

poczęli walkę, oddali dowództwo

w ręce „białych" czyli prawicy.

A prawica nie wierzyła w zwy-

cięstwo. Wierzyła w ugodę z wro-

giem. Była świetna armja, było

poparcie narodu, ale generałowie

i politycy nie umieli i nie chcieli

poprostu sił tych wykorzystać.

Ostatnia wojna Polski o wol.

ność inaczej się przedstawia, Roz

poczęła ją Demokracja. Hasła de-

mokratyczne widniały na sztan-

darach Legionów. Jeżeli Polska

nie miała na początku licznej ar-

mji, to miała Wodza, który wie-

rzył w zwycięstwo. Z nim wie-

?yła garstka „szaleńców", Ta wia
a we własne siły ostatecznie zbu-

dziła naród i zapewniła mu Nie-
podległość.

Byli defetyści" w Polsce pod-
czas wielkiej wojny. Ale na szczę
ście nie oddała Demokracja im
dowództwa. Chcieli potomkowie
ugody zabrać władzę w r. 1920
podczas wojny z Bolszewją, ale
nie dali rady. Dlatego Polska dzi.
siaj jest połężnem państwem, któ
re wierzy w swoją moc i nie lę-
ka się wroga,
Wkońcu ob m.muiez nawoly-

wat do pracy bezustannejdla roz

woju Demokracji. Nie wolno nam

spocząć na chwilę, bo wtej chwi

li ogarnia masy apatja i beze

ność, która daje sposobność po-
wrotu duchom niewiary, i defe-
tyzmu.
Przemowę swoją ob. Błażewicz

zakończył uczczenićm pumięci
Bohaterów poległych za Wolność
Polski, co zebrani uczynili przez
powstanie
Skromny Obchód Listopadowy

odbył się w podniosłym i
nym nastroju. Nie był stereoty-
pową pogadanką historyczną, a-
le rzucemun f;.lrul nnwych my-
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O błonicy (dyfterja)

Jedną z najniebezpieczniej-
szych chorób wieku dziecinnego,
jest błonica, czyli dyfterja. Jest
to choroba zakaźna i zazwyczaj
usadawia się w jamie nosowej,
na migdałkach i krtani. Przyczy-
ną tej choroby są małe bakterje,
które dostawszy się do jamy ust-
nej, zaczynają się gwaltownie roz
mnażać, powodując obumarcie
błon śluzowych, oraz zatrucie
ciała swemi wydzielinami (toxy-
ny.) Najczęściej dziecko zaraża
się dyfterją przez bezpośrednią
styczność z chorym lub rekonwa-
lescentem, albo też dotykając się
przedmiotów, których chory po-
przednio używał. Dlatego też cho
roba ta szaleje najczęściej w
dzielnicach proletarjatu, gdzie
ludność jest najggscie) .skupio-
na, a rodzice zazwyczaj mało ma
ją czasu, by zająć się dziećmi.
Zniwo śmierci jest też rimjobfi-
tsze między ludnością robotniczą.
Błonica atakuje dzieci przeważ-

nie między 2-6 rokiem życia, o
wiele rzadziej dzieci starsze. Im
dziecko jest młodsze, tem choro-

Rycerz Polski

Od niepamiętnych czasów wro-
gowie ze wszech stron oblegali
naszą ojczyznę, lecz polski rycerz
nie uchylił głowy przed nieprzy-
jacielem, nie lękał się i nie po-
pełnił lchórzosmn ale walczył
 sierpnia, 1914 roku, uwieńcz śli, wycia ypadk

 

śmiało i wobec

nych sił nieprzyjaciela i zwycię-

Otóż dnia 29 listopada, r. b. wy
 będzie piękny dramat

zwycięstwem - zdobyciem Nie: minionych poleerznyth dla spra
podległości. wy Demokracji wniosków. fat.
Czego nie dokonano w roku 3

tawion
ZAPOWIADAMY

WIELKĄ SENSACJĘ

Najsławniejszy obecnie śpie
wak na świecie, tenor bohaterski,
o wielkim metalicznym głosie, 0
którym wszystkie największe sła
wy dziernikarskie nie toidty dość
słów pochwał, gdzie wszystkie o- ›
pery największe uważały sobie

_| za święto galowe, gdy występo-
wał gościnnie nasz wielki nieza-
stąpiony IGNACY DYGAS, Jemu
dziś oddano palmę pierwszeńst-
wa, jego uznano potęgą śpiewa-
eng.
My możemy być dumni z na-

szego rodaka. Ignacy Dygas, czło-
więk wysoce wykształcony posia-
da wrodzony talent zdobywania
sobie sympatji publiczności, kto
raz widział lub słyszał naszego
mistrza, nie prędko o nim zapo-
mnt, wielką oznaką tej wielkiej
sympatji są owacje, jakie urką-
dzają mu wielbiciele jego talew,
tu. i głosu.
Bywaj nam wielki artysto,
Bywaj niezrównany śpiewaku,
Bywaj nam prawy Polaku,
Bywaj nieskazitelny człowieku?

WEZWANIE
do wszystkich Akcjonarjuszy
Polskiego Domu Narodowe-

go w New Yorku

  

Zarząd Domu Narodowego wzy
wa wszystkich akcjonarjuszy na
zebranie które się odbędzie we
czwartek, dnia Ago grudnia, 1924
r., o godzinie Bej wieczorem, na
głównej sali we własnym domu
por. 10-23 St. Marks Place, New
ork.
Celem zebrania jest: Postano-

wienie przez akcjonarjuszy, w ja-

kiej cenie mają być sprzedane po

zostałe jeszcze akcje. Zarazem,

czy takowe może każdy dowol-
nie nabywać, czy tylko sami ak.

eJonarjusze?

Zarząd Domu Narodowego

zwraca my z uprzejmą uwagądo

WIELKA ZABAWA

Oddział „Potęga" No, 34ty Z.
S. P. urządza Wielką Zabawę, w
sobotę, Gwo grudnia, 1924 r., w
Domu Narodowym, 19,23 St.
Marks Place.
Do tańca przygrywać będzie do

borowa orkiestra.
Początek o godz. 7:30 wiecz.
Wstęp: 50
O liczne przybycie uprasza

KOMITET.

w 4ch aktach, jak rycerze pol-
scy bronii twierdzy Trębowi,
jak wiernie służyli ojczyźnie, a
chociaż nie było widoków zwy-
cięstwa, wystąpili odważnie w o-
bronie twierdzy, gdy była oblę-
żona przez Turków w roku 1675
za panowania króla Jana Sobies-
kiego i zwyciężyli.
Powyższy dramat pod tytułem

EWA  MIASKOWSKA wystawi
Tow. Dram, „Gwiazda Wolności"
w New Yorku w Domu Narodo-

 wym, 19-23 St. Marks. Pl
 

Madame Pompadout

 

Teatr Marcin&; 'Beck'a przy
45-ej ulicy 1 8-ef Ave., jest nie-
tylko najnowszym, lecz i równo-
cześnie najpiękniejszym teatrem

Jest on prawdziwą symfonją

maurytańskiej architektury. Bo-
gato, prawdziwie staroświeckie

makaty zdobią ściany.

 

Dr. Med. HENRYK SOKAL| ©

383 South 3rd: St.,

Stagg 2382 - Brooklyn

IkbZIACH, AMI Tre NIE WKRACZAMY

 

1 oetino-povezaduce} w dziedzinie zaro »
«nie Lnneinlkow które mog wwg a”

wi
być traktowane ogólnie
ate PoDAJEMY w«.xm-

w ZARZĄDZENIA
anat

i

ba niebezpieczniejsza, a procent
śmierci wyższy, Zwyczajnie od
zakażenia do wystąpienia pier-
wszych objawów choroby upły-
wa kilka dni (2-4), Pierwsze ob.
jawy 3ą dość niewyraźne; zwy-
czajnie matka zauważy, że dzie-
cko, jest jakoś dziwnie blade, nie-
wesołe, niema apetytu, ani ocho-
ty do zabawy. Dzieci nieco star.
sze uskarżają się na ból gardła
zwłaszcza przy połykaniu, bóle
głowy; dość często też występują
wymioty. Gdy się zmlerzy gorą-
czkę, to widzi się, że osiągnęła
102 lub więcej, gdy normalnie
jest około 86. W nocy dzieci się
zrywają,

-
jakby przestraszona

- wkrótce też pojawia się i chry-
pka i charakterystyczny kaszel
dyfterytyczny, przyczem zasjnie-
nie warg i paznokci u rąk, obok

bladej twarzyczki, odrazu wpada
woko, To sq najpospolitsze ob-
jawy i zależnie od intenzywności
choroby i wieku dziecka, objawy
te mogą być tak groźne, że dzie
cku grozi uduszenie, Jak każda
choroba zakaźna, tak też i dyf.
terja może pozostawić po sobie
ciężkie skutki i pociągnąć za so-
bą poważne komplikacje, z któ-
rych najczęstsze są zapalenie ne-
rek, ucha środkowego, porażenie
mięśnia sercowego, schorzenie za
sławek serca oraz porażenie strun
głosowych i miękkiego podnie-
bienia. Zapalenie płuc jest też
bardzo częstem powikłaniem i o-
bok zapalenia nerek i serca, naj-
czcslxzn przyczyna śmierci w dyf=
terji.

Leczenie dyfterji jest proste i
wdzięczne. Wcześnie zastosowa-
na surowica przeciwbłoniczna u-
ratuje każde dziecko
jednak o wiele ważn

 

   

 pytacie, jak uchroni
zakażenia, oraz kwestja pielęg-
nacji podczas choroby? O tem w
następnym artykule.

 

grzeszników.

tylko w swojej imaginacji.

na ekranie".

  

 

 

Zawiadomienie

Dyrektorjat -Polskiego Domu
Narodowego odbędzie swoje re-'
gularne |posiedzenie -DZISIAJ,
o-8ej wieczór, z powodu przypa-
dającego święta Thgnksgiving w
czwartek.
 

YONKERS i

Tow. 4-ta Baterja urządza Wiel
ki Bal w czwartek . m.
(Thanksgiving Day), w Prospect |
sali, Buna Vista Ave. Początek o
godz. Gej wieczorem, Pierwszo-
rzędna orkiestra, Również inne.
niespodzianki. "
Uprzejmie zapraszamy Sz. Po-

lonjg w Yonkers i okolicy o licze
ne przybycie, poniewat poczyni-
liśmy starania, ażeby się goście:
ubawili dobrze i wesoło.

 

Pierwsza msza święta po pol«
sku w niedzielę, dnia 30go listo- „
pada, br., w kościele św. Jand;*
na Gety Square i Hudson St., w
Yonkers, o godzinie 11-j przed
południem, Niżej podpisany od-
prawi poraz pierwszy w Yonkers.
Mszę Świetą po polsku i wygłosi
słowo Boże.
Wszystkich prawych Polaków

i zacne siostry Polki, jaknaJsEr-
deczniej zaprasza vae

Ks. W, Trzepierczyński
i Komitet.

P. $.: (Wejście do kościoła z
Hudson. St.

   

niALTO THEATRE, « st. & 7 Ave.
Polska Królowa Cinemy *
w apandatym obrazie

"FORBIDDEN PARADISE"
Ceny miejsc 35c, do 85¢.

   
   

r HADEN HALL"
Fepaninty Wodex

 

 

====NIE. MUSICIE ISC DO PIEKLAme?"
aby zobaczyć jak ono wygląda. Piekło oczekuje Waszej
wizyty na Broadway, zobaczcie je na ekranie w sztuce
„Inferno", zrobionej na podstawie arcydzieła" Dantego.
Zobaczycie w tej wielkiej sztuce w CENTRAL THEATRE
przy 47 ulicy i Broadway, płomienie, demonów, nagich

„Inferno" Dantego wywołało prawdziwą
sensację. Gdy Dante pisał swą epopeję, widział PIEKŁO

Zdziwiłby się zapewne, gdy-
by mu powiedziano że kiedyś w dalekiej przyszłości, ka-
2dy będzie mógł widzieć ten wspaniały obraz, jaki się ,) *
zrodził w jego myśli. , A jednak tak się stało i dziś naj- "
większe tajniki piekła są pokazywane w Central Theatre
codziennie tysiącom ciekawych widzów. ;

Ludzie różnych narodowości i klas w New Yorku -
przychodzą zobaczyć ten zadziwiający przekład „Piekło

Nie omińcie sposobności zobaczyć

tego obrazu. Każdy powinien

go: zobaczyć

Central Theatre 47 SL. &Bway |
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TOWARZYSTWO

| Wolna

ł Polska
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INDYKOWY

w ŚRODĘ DNIA Y POLSKI DOWU
26?ng

 
rzymają zyczenie nabyć akcje
Domu Narodowego w New Yor-

ku, by to uskuteczniłi do dnia
4go grudnia, lub też na zebraniu

przed powziętą uchwałą w spra-

wie ceny akcyj i prawa nabycia

takowych.

Na zebraniu wytłumaczona zo-

stanie wartość obecna posiada-

nych akcyj w tosunku do posia»

danego majątku. Dotychczas o-

trzymują akcjonarjusze 10 proc.

rocznie dywidendy.

Zamówienta na akcje uskułecz

nia można w każdy dzień w biu-

rze domowem u gospodarza, ob.

E. Grimma.
Z poważaniem,

ZARZĄD,

 

Pamietam:o Fund-m:im.

 

  

19-23 St. Marks Place

LISTOPADA|-=**
*

NARODOWYM"|

 
  

  

 

F@LSKE KONCERT W MANHATTAN

GNACY DYGAS
Wnochimgtowq słąwy artysta wystąpi poraz pierwszy W NIEDZIELĘ, DNIA 30-GO LISTOPADA, o godzinie 8.ej wieczorem

w Manhattan Opera House - 34 ulica i 8 ave.

Jedyny dziś śpiewak«tenor bohaterski, - Przebogaty program koncertowy w językach: Polskim, Włoskim i Francuskim -

przy fortepianie sława profesorska, znany powszechnie muzyk

-- Ceny biletów od $1.00 do

Bilety już nabywać można w Banku Spółek Zarobkowych, 3 Ave. róg 57 ulicy, u p. Witkowskiego, przy T-ej ulicy, u p. Wł.
Bialskiego przy 7-ej ulicy, w Domu Narodowym w Restauracji pray Sef ul., w Studjo-„Polart" Driggs ave., Brooklyn i w Man-
hattan Opera House „box office". $4.40.
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(Ciąg dalszy).

- Psi czas, cot
Drugi dodat glosem chrapliwym:
-- Pójdziesz z nam!, przyjacielu? będziemy

pić całą noc, żeby mgłę rozpędzić.
A że Michal, zapatrzony, nie odpowiadał, po~

szl dalej, rzucając mu nieprzyjazne spojrzenia.
Naraz stary kasjer krzyknął; tam, na bul.

warku, ujrzał Randal.
-- Randal! Randal! - wołał
Plotr się obrócił.
Zadrial na ten głos, który wiatr przyniósł

do niego.
-~ Randal! Randal!
Starzec wołał ciągle.
Zerwał się nareszcie, rzucił się na spotkano

młodego człowieka i porwał go w objęcia.
Znalazłem pana, nakoniec! Bałem się, żeś

może już wyjechał! Ach! jak dłużyło mi się na
koleś, myślałem, że wieki jadę, lecz jesteś, jakżem
szczęśliwy, panie Randal!

I wsuwając rękę pod ramię Plotra, pociągnął

go po sa miasto,

Tyle miał mu do powiedzenia, zanim poje-

dzie rooże na zawsze.
Nie broniąc się, nie opierając, Randal pozwa

lut się prowadzić, jak dziecko.
# Doszli do Sante-Adresse 1 zapuścili się w
małą dróżkę obramowaną żywopłotem, zkąd wl
dzieli morze i słyszeli grofny pomruk jego.

Dzień ginął w mroku, słońce zniżało się na
horyzoncie, kąpiąc tarczę ognistą w czarnej prze

pańci morze.
Po nad głowami nisko kłębiy się ciężkie

chmury.
Michal przemówił:
- Straszna pogoda na podróż morską!
- Co to szkodzi? Transatlantyckie statki

opierają się łatwiej bałwanom, niż moje serce bu

rzom życia.
Kasjer patrzył na niego chwilę w milczeniu;

spokój i dźwięk głosu Plotra dziwne na nim wra-

żenie
- Co się znów stało? Czy widział Hellettę.
z głębokim niepokojem kasjer badał zmie-

nioną twarz Randala, jak doktór bada naturę
choroby, zanim lekarstwo przepisze.
-- Panie, tyś ją widział! - rzekł nakoniec

łagodnie - 1 może jej przebaczyłeś.
- Tak widziałem Hellettę i nienawiść moja

jeszcze się wzmocniła; nienawidzę ją 1 boję alg,
jak płazu jadowitego.

Lecz gdy miał już wszystko powiedzieć sta-
remu przyjacielowi, powstrzymał się, pomyślał o
małej Gizeli, na którą spadłyby może następstwa
fatalnego wyznania matki.

Dzieci te nie należą do niego 1 czuł, że nie
będzie mógł już tak jak dawniej kochać jasnych
główek dawniej uwielblanych!

Odtąd sam jest na świecie! Bam, z bolesne-
mił wspomnieniami, rzuci ojczyznę może na zaw-
sze! A w samotnym jegó życiu obraz dziecka nie
rózjaśni snów jego an! uśmierzy smutku.

Dokoła niego pustka przerażające.
Myśląc o tem wszystkiem, wspominając noc

ne odwiedziny u Helletty, serce jego burzyto slg
wptrętem 1 gniewem okrutnym.

- Nie pytam, co pana spotkało; lecs pewny je-
stem, że pomiędzy nią i panem zaszły bardzo
Mun: rzeczy,

Szli przed siebie bez celu, wzdłu: brzegów
morskich, powyrywanych w głębokie przepaście.

Przytulony do wzgórza, klasztor ukazał się

ich oczom.
7 -- Oto gdzie chciałbym, żeby moje córki

ufnieszczono - rzekł z wysiłkiera - tam byłyby
bózpieczne od zetknięcia się ze społeczeństwom
z‘ngrenowmem 1 od cierpień, jakie spotykają
kóbiety, nie posiadające majątku.

Nio już nie mówiąc, powrócili do Hawru i
weszli do hotelu, gdzie Randal skończył ostatnie
przygotowanie.
- Więc to już stanowczo - rzekł Michal -

odpływa pan jutro do New Yorku?
- Tak, wierny przyjacielu, i gdyby nie wiatr

przectwny, byłbym już daleko.
:. -- Co pan myśli tam robić?

Pracować w swoim zawodzie.
- Ahi
- Tak, będę wyrabiał meble artystyczne, -
-- Lecz na zaczęcie trzeba pieniędzy, a ty

Idh nie masz, panie..
- Myliszsię, przyjacielu, Matka dała mi w

przeszłym tygodniu resztę swolch oszczędności:
siedem tysięcy franków.

-- Co to znaczy!
I dodat z ming trlumfulgog:
- Jetell gonilem za panem, to najpierw,

teby pana pożegnać, a potem, żeby...
Żeby? Kończ, przyjacielu; co miałeś powie-

drfed? Jakg nowg katastrofę zwiastujesz?
Michal nie odpowiedział, siląc się na uśmiech:
- Uspokój się, panie, chcę mpmpcnowąć

panu jednę rzecz poprostu...
- Mów, wytłumacz się,
"- A więc mówię: Oprócz dwustu tysięcy

franków;*które ukradła nam ta niógodziwa, po-
siadałem domek na wsi - cacko prawdziwe, w

, Astfores nad Sekwang, gdzie oo niedzielę jeź=
f dziłem. Ukrywkłem przed panem ten zbytek. Ka-
zalem przed dziesięciu laty, wybudować ten do-

(zaęk kiedy jeszcze ziemia była tańsza, założyłem.
K.
A

i -~ 'Tak, Michalu, ale nie mogę clnic powie-

 

ogródek pełen kwiatów. Otóń od pownego czasu
wszystkie te zbytki przestały mnie bawić, znu-
dziła mnie moja willa.

=- Co dalej? - rzekl Randal, 1.0]an się
domyślać.

- Sprzedaiem ją, słowo daję.
- Sprzedałoś?
- Tak, za dziesięć tysięcy franków. A te

nie potrzabuję wszystkiego, przywiozłem panu po-
łowę. Z pięcioma tysigcata! franków damy so-
bie rade, pani Randal i ja; wychowamy Gizelę,
o tymczasem znajdę posadę mogę i chcę jesz-
cze pracować.

5, Randal nie mógł przemówić;
wdzięczność, głos mu tamowały.

Następnie wzlął banknoty,które Michał po-

dnwal mu nieśmiało.

- Wszystko tobie zawdzięczam, Saczęście

twego życia, owoc pracy twojej, wszystkoś mi

oddał dobry, kochany przyjacielu! Co mogą zro-

bić dla ciebie?

Michal wyciągnął ramiona.

Randal rzucił się w nie z głośnem Ikaniem.

XI.

Wyjaśnienia,

Zostawliómy Hellettę zemdlwną, leżącą na
podłodze w gabinecie.

W godzinę po odejściu Piotra Randala, po-
wrócił Jerzy de Sannols z wycieczki w Wogesy.
Ze' stacji szedł szybko do willl, gdzie Irlandka
musiała oczekiwać na niego niecierpliwie.

Słowa Michala dźwięczały bezustanku w u-
szach młodego człowieka, i myśl, że starzec pra-
wdę może powiedział, nie dawała mu spokoju.
- Helletta złodziejką! czy to możebna'

Gdy stanął przed domem, sercemu bilo gwat

townie.

Jok ośmieli się powiedzieć swojej kochance

o potwornem oskarżeniu?

Wolnym krokiem wszedł do ogrodu
Zdziwił się, zastawszy furtkę niedomkniętą

o tak spóźnionej porze. Lecz zdziwienie przeszło
w obawę, gdy ujrzał także otwarte drzwi przed»
sionka. Cisza zupełna panowała.

Może nieszczęście spotkało Hellettę?
A skoro ta myśl przez mózg mu przeszła, za-

pomniał oskarżenia Michala, myśląc o ukocha-
nej, która może olerpi w tej chwil.

Zawolał:
Helietto, Helletto!
Nikt nie o@powiedział,
Pohnął drzwi saloniku 1 zobaczył Fernandę

skuloną w kącie,

Dziecko nie ruszało się; oczy jego zachowa-
ly wyraz szalonej obawy.

Na bladą twarzyczkę spadała masa blond
włosów, kryjąc ją. do połowy,

Gdy zobaczyła Jerzego, dziewczyna nie po-
ruszyła się, lecz jej piękne głębokie oczypowięk-
szyły się jeszcze 1 napołniły przerażeniem.

Ząbki dzwoniły, łkania zdawały się dusić
dziewczątko.

Podszedł, wziął ją na ręce, bez najmniej›
oporu z Jef strony.

Powiedziała tylko cichutko:
Zabierz mnie, zabierz mnie!
Gdzie mama? - zapytał.
Bał się odpowiedzi, przeczuwając nieszczę-

ście; może dowle się, że odjechała r Innym 1 po-
rzuciła dziecko?

Powtarzał tylko:

- Gdzie ona? gdzie ona?

Fernanda nie mogła mów!ć; ząbkijej się za:
clsnęty.

Postawił ją na ziem! 1 zaczął Bzukać po ca-
tym pustym domu.

Na plerwszem piętrze w pokoju syplalnym
Helletty przekonał się, że łóżko jest nienaruszo-
no,

wzruszenie

 

W ANGORZE

Pnepyszme połyskiwało w
słońwu iakierowaną czarną karo-
zerją auto, które po nas o godzi-
nie 2 zajechało do hotelu. Miało
ano na przedzie małą czerwono-
białą chorągiewkę i szofer Tu-
tek w czerwonym ferie nif glo-
wie mówił po polsku. Bylem tem
zachwycony... Turek mówiący
po polsku... Jak się to koledze
podoba?

Ale kolega Grzegorczyk odra-
zu ostudził mój zachwyt, Zjadli-
wy uśmiech czasem działa, jak
woda najchłodniejsza. To nie
Turok, ale zwyczajny Polak -
szofer pana ministra Knolla.
Prawda czerwono - białe chorą-
giewkil Tom niemniej jednak
przekonany jestem, że to Turek.

Ale mniejsza o to! Wsiada»
my do samochodu.

Prócz nas jedzie pan Zygmunt
Brudziński i prof. Jan Rostafiń-
ski. Obaj badają stan hodowli
bydła 1 agrikultury.
Pan minister Knoll miestka

za miastem, gdzieś na 9 kilome-
trze w dolinie ukrytej między
skałami, W mieście niema mie-
szkań, Te gliniane domki, bez-
ładnie rozsypane na zboczu sza
rej skały, z trudem mogą w swo
ich prymitywnych niewygodach
pomieścić tubyków. I dlatego
pan minister mieszka za mia-
stem.
W bardzo trudnych warun-

kach sprawuje swój urząd pan
Knoll. Moskity i malarja, brak
wszystkiego, co trzeba i cały
świat za skalistemi górami. -
We dnie suche upały, od któ-
rych skóra pęka, a w nocy chłód
przejmujący Prawie tysiąc me-
"trów nad poziomem morza.

Pan Roman Knoll z przed-
stawicieli mocarstw obcych pier
wszy Wdecydował się zamiesz=
kać w tej pustyni i dziś za to
cieszy się największą sympatją
Turków,

Dziś już wszystkie przedsta.
wietelstwa sg w Angorze. Budu-
Ją domy własne i tymczasowo
mieszczą się w prowizo-
tycznych mieszkaniach, albo na
wet namiotach i jedzą chining.

Wszyscy europejczycy jedzą
tu chining.

Jedziemy wąwozem skalistym
- drogo twarda«i-równa, jak
stół. Auto pędzi, Ten domek I
te kotuchy na drób - to szkoła
rolnicza, a tamta chatka w
szczerem pustkowiu - to szko-
ła żandarmerji, A dokoła puste
tolle góry, któremt się zachwy
¢a prof. Rostafiński.

Po kwadransie jazdy jesteś
my u pana ministra. Knolla.
Malutka wllla pomiędzy ska»

lami i przy niej malutki ogró-
dek. Wszystko wygląda, jak z
nieprawdziwego zdarzenia. --
Sztuczny ogródeł z fontanną 1
dwo sztuczne drzewka - prze-
praszam drzewka są prawdziwe,
ale wszystko jest tak małe, że
można waląć w kleszeń, albou-
stawić na jednym prawdaiwym
stole w prawdaiwym pokoju.

zsztucznym o-
lam- go całko-

wiele swoją mizerną osobą, -
wchodzę do willl i-w willl robi
się tłok nie do opisania, jak w
tramwaju, na którym poza nie-
dozwoloną ilością jadących we
wnątrz jeszcze 17 osób wisi na-

 

 Naraz przez
ujrzał postać leżącą na podiqdre.

Krzyknął, rzucił się, porwał,młodą kobietę w
ramiona 1 zaniósł na szeslong.

-- Helletto! - Helietto - szeptał, odcho-
dząc od zmysłów.

Lecz zemdlona jeszcze nie odj
Wtedy rozebrał ją z delikatnością kobiecą,

nacierał twarz | ręce etorem.
Otworzyła oczy lukom to przecudno oczy

teraz loz peine 1 2 wyrazem zawziętości,
- C tobiet odpowiedz, ukochana; coco, sig

stalo... na dole, w salontku, zastałem dziecko
wystraszonej jak nieżywe. Co tobięt powladl.
zaklinam cię?

Drżaf; wściekłość ściągnęła rysy jej plęk-
ne, które pomimo to zachowały czystość Iintj.

Patrzył na nią wzruszony, niespokojny,
Zapomniał zwierzeń Michala; wobec tej nad

wszyk/ko ukochanej plerzchły jego podejrzenia,
Ok! jak on kochał tę kobietę! Ażeby żyć przy

nie) ciągle, porzuci piękną Natalję, wyrzekł się
matki, szlachetnej, zacnej, hrabiny, de Samuols.

I drżał na myśl, że ta jedynie kochana na-
rażona była na niebozpieczeństwo i że mógł za-
stać ją hez życia.

- ~~ rozumiesz?... przyszedł!...
On, ton człowiek obmierzły, którego tak niena-
widzę, Iż zdnje m1 się, te skonam... Przyszedł tu...
I uderzył mnie szplerutą, tu... przy dziecku...
- 0! podły! - rzekł Jerzy,

Wolałabym, żeby mnie zab?! "Ale ty mnie
poméciss: zńajdziesz go i pomócisz!

(Gig dalszy nastąpi).

zewnątrz.
Jemy lnhdmle tym Inn-z"

ęte drzwi nym tłóku, i pije-
my smaczną kawę po turecku;
przechodzimy do sztucznogo 0-
gródka, Rozeadzamy. mały ogró
dek swemi osobami i pochłania-
my niedozwoloną ilość. kawy.
Pan Knoll opowlada o miej-

scowych stosunkach, o rządzie,
0 malarji, Europejczycy ngc zno
szą tego klimatu,jego szofer, co
d?usl dzień zap-if?na małarję.
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PRZESYŁKA DOLARÓW
DO POLSKI

Kupuje 1 Sprzedaje
Bondy Polskie | Amerykańskie,
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|_ Promieniejący ogrzewacz Gazowy w-domu

i , Upiększa go i daje wygodę ,

ŻADFIN inny ogrzewacz gazowy nie daje tyle ciepła i nie wy-
glada tak pięknie, gdy się pali, jak promieniejący ogrzewacz.

Można go ulokować gdziekolwiek, wktórymkolwmk pokoju,
albo w otwartem ognisku.

Kupcie jeden teraz, korzystając ze sposobności wyboru z duże-

Z każdym ogrzewaczem otrzymujecie zapas rury gazowej najt |

Również specjalne zamknięcie, które zabezpie- *
cza rurę od przypadkowego odłączenia,

Consolidated Gas Company of New York .

GEO 8. CORTELYOU, Prezydent
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- Więc pański szofer jest

Polakiem.
- Rodowitym,
Bardzo złośliwie uśmiecha się

kolega Grzegorczyk, ale mnie
obchodzą już inne rzeczy. Tu
gdzieś w pobliżu jest PustyniaSłona. W jakiej to stronie i co
to jest ta pustynia Słona? Chcę
wszysto o niej wiedzieć, ale pan
poseł tam nie był. Pustynia le-
ży za torem kolejowym 80 kilo-
metrów od Angry. Jest tam
słone jezioro Tuz -Tszelli o po-
wierzchni 1000. metrów kwadratowych, są góry przeszło 2000
metrów wysokie, spalone słoń
cem, puste. Ciągnie się ona aż
do miasta Koni, leżącego na
szlaku bagdackim.

* Kreślę sobie w wyobraźni dz:
ki pejzaż pustyni, biaky osypioka

wypłukanej przez czarną wodę

soli i poszarpane zęby gór prze
rafliwych niczem nie zarośnię-

tych 1 stoficem spalonych, & ko»

lego Grzegorczyk tymczasem

róby wywiad polityczny.

„Jaka będzie przyszłość Ango
fy? "Pan minister Knoll sig ué-
miecha, Oczywiście przyszłość
Angory będzie już najlepsza. W
mocnych rękach Kemala Paszy
stanie się Angora wkrótce mia-
stem stołeczne, dziś bowiem
jest ona jeszcze jak ogródek pa
na posła mierupełnie z prawdzi
wego zdarzenia. Ale za lat 5,
gdy otrzyma połączenie kolejo-
we z kresami, to kto wie....
W tem miejscu zapominam o

Pustyni Słonej 1 jej widokach.
Żeby zbudować miasto i połą-
czyć je kolejami z całym kra-
jem, trzeba mieć dużo pienię-
dsy. A ja, jadąc od Konstanty-
nopola do Angory 26 godzin, nie

Pożyczki do interesów lub Osobiste

THE MORRIS PLAN
---

wyrosycza
38,000 =- 64,000 - 82,000 = 81,000

(lub mnie
planu spłacenia miesięcz

MIB w przeciągu jednego roku: lub
spłaty tygodniowe według tyczenia,
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(Marmlcylnych góste mplikacje
na połyczki w sumie od 180 do
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Skądże się wozmą pieniądze?

Edward: Słoński.

Z „Kur. Pol.". Warszawa,

WŁOSI MAJĄ ZA DUŻO

NA

mornin

Ze względu na kryzys, panu

jący w przemyśle winnym we

Włoszech rząd zawiesił podatek

nałożony na producentów. W

latach wojny. i kilku następnych

w składach nagromadziły się tak

wielkie zapasy, że nie wiadomo
co z himi robić. Pomniejsi wła-
ściciele winnic w prowincji rzym
skiej nie są pewni czy zbiór wi-
nogron wobec braku nabywców
przyniesie jakie zyski. Do
zmniejszenia się zapotrzebowań
przyczynia się zmniejszona kon-
sumcja ze strony publiczności,
która zaczyna smakować w pl.
wie przywozowem. To sprawia,
że Włochy mają wiria więcej, niż
go mogą zużytkować.
 

Pamiętajcie o Funduszu im.
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Józefa Piłsadskiego!
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Mieszkańcy:
nie obywateie otrey

rok
macje udziela r.:-mmm hof Th
jedno # głównych

 

 

 
Józefa Piłsadskiego!

 

UWAGA

Świątecżna

który 1OIECZKĘ na tym samym okręcie,

I doświadczonego przewodnika

magaty fost tylko polski paszport

BALTIC AMERICA. LINE,
 

- NA BOŻE NARODZENIE
WPROST DO GDANSKAna okręcje
„ESTONIA" z New Yorku 3-go GradniaPod przewodnictwem naszego wiasnego reprezentanta ,- P. JOZEFA SMITRUSA

Jedźcie więc razem z nim dla własnego dobra, gdyżdobrze rozumiecie co to znaczy podróżować w towarzystwie
NIE PRZEPUŚCIE TEJ SPOSOBNOŚCI

JEDYNA LINJA WPROST DO GDANSKA
No tym samym okręcie, Bez przejnadu koleją przez obce kraje. Wy
porosumiować się można wszędzie

Po blitere ssczogóły sgłószać Wlę do naszych agentów.

ecgmmemeeereeeetnie

- POLACY!
WIELKA

Wycieczka:

w 4 WY.
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lub wiza. Swojskie otoczeniepo polsku.

9 Broadway, New York?
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CIEKAWA KLAUZULA PRA-
WA IMIGRACYJNEGO

twiiemy wszyscy, że na ostatniej sce]!
konglew uchwalone zostało prawo imi
gracy jne, które dl'ŚIŚhCHllC obcilęło kwotę

lmxgmnłow z Wschodniej, części Środko»

wej i Południowo Wschodniej Europy.

Według tego prawa, kwota każdego

panstwa europejskwgo wynosi 2 procent i

opiera. się na cenzusie z roku 1890, t. j. o-

kresu, kiedy największa ilość imigrantów

przybywała z Anglji, Niemiec, Francji i
krajów: skandynawskich.

*Prawo to weszło wżycie od 1-go lipca

r. b. Ale co zasługuje na uwagę, to fakt,
że prawo zawiera w sobie klauzulę, która

przeszła zupełnie niepostrzeżenie, bez ko-
mentarzy prasy. Klauzula ta została za-

proiónowana przez senatora Reed'a z
Penńsvluanjn w (momencie, gdy uwaga
kraju była zwrócona na kwestję zamknig-

„„cia granic Stanów Zjednoczonych dla Ja-
ponji. Tym się tłumaczy prześlizgnięcie się,
bardzo ważnego, zastrzeżenia, które za lat
frzy ma zmienić automatycznie właściwe
prawo o imigracji.

Klauzula senatora Reed'a zastrzega, że
od 1-go lipca, 1927 roku, ogólna kwota i-
migmmjna ma wynosić rocznie nie wię-
cej. ponad 150,000osób.

›Dalej, klauzula zaznacza, że procent
stosowany do poszc7egolmch narodów, o-
party będzie nie na cenzusie, a na oblicze-
niach, wykazujących ilość mieszkańców,
jaką danynaród poświęcił z siebie dla Sta-
nów Zjednoczonych. .

Rząd ma polecone w przeciągu trzech
lat sporządzić możliwie dokładną statysty-
kę,A. jeżeliby nie zdążył tego uczynić do
lipca1927 roku, prawo obecne zostanie u
trzymane dopóty, póki statystyka nie bę
dzie gotowa.

Zwłoka jednak, według opinji rzeczo-
znawców, nie jest prawdopodobna, Ana-
lityczne obliczenia stosunku rasowego w
Stanach nieoficjalnie już są zrobione. Je-

dno:z nich ukończone niedawno przez kap.
J. BiTrevor'a,w tej mater]! eksperta, da-

je nam szczegóły vqlvlzuyącL jakie rasy

dostarczyły najwięcej ludności Stanom

Zjednoczonym.
Dowiadujemy się więc, że:

Anglo-Sasi i północni Irland-
czycytworzą w Stanach blok
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nis cecpencecacees 51,747,080

”mily (razem z Żydami) ... 12,173,374

Myrayni i Mulaci , 11,463,131

Irlandczycy (Wolne Panstwo) 5,063,966

Kahadyjczycy (Anglicyi Fran-

uzi)
   

Polacy (włącmgnc Żydów) .

Rosjanie (włączając7Vd0w)

Szwedzi

 

Dunmcy
Amman (włączając Żvdów)

owie ,...... pry

giggle! .. 1,082,399

Meksykanie . 799,271

 

. Tak się przedstawia slalvslvka rasowa

kai) "Trevor'a. Jest ona naciągnięta.

stosunku np. do Polaków fałszywa, poda-

jąc, że razem z Żydami, ludność polska i

Makamapolskiego wStanach nie wy-

nosi więcej niż niecałe trzy mlljom Prawe

dopodohnw inne cyfry też nie są prawdzie

Widać w nich wyraźnie tendencję do

przekonania Opmjl publiczną, że rasa an-

glo-saska stanom więcej niż połowę: lud-

paści St _ Zjednoczonych i dlatego i
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l migracja zkrajow angle-saskich powinna
być największa.

Kp. Trevor zresztą określa dalej, jaki
ma być w r. 1927 zachowanystosunek pro-
centowy imigracji. Anglo-Sasi wra
landezykami, Szkotami i Kanadyjezy
ze 150,000 kwoty ogólnej, mają otrzymać
83,000. Reszta rozdzielonazostanie na in-
ne narody. _Na Polskę np. przypadnie nie
więcej ponad 2,500 osób.

Krótko mówiąc, głównym celem pra:
wodawców waszyngtońskich jest nie utrzy-

   

 

 

manie t. zw. „Nordyckiej" zasady w imi

gracji, a pro-angielskie) wb.

ODSZCZEKAJCIE TERAZ OSZCZERCY!

Za pośrednictwem Poselstwa w Washingto-

nie, otrzymaliśmy depeszę Polskie] Agencji Te-

legraficznej o wyroku sądu senackiego Rzeczy»

pospolitej w sprawie senatora Jana Woźnickiego.

O jakiej tu sprawie mowa wiedzą Czytelnicy „No-

wego Świata".

Wraz z wylądowaniem senatora Woźnickiego

na ziemię amerykańską, nowojorskie

.

pisemko

księże „Kurjer Narodowy", rzuciło na zasłużone

go i powszechnie szanowanego działacza o6wla-

towego, bezprzykładne nawet wśród klerykal-

nych paszkwilarzy ohydne oszczerstwo Na mocy

zaów ja bandytów wyr ych w czasach

rewolu'cji z P. P. S. pisemko to nazwało sena-

tora Woźnickiego „szpiegiem carskiej ochrany",

który jakoby swemi zeznaniami złożonemi w są-

dzie, postał do ciężkich robót i więzienia „ide-

jowych bojowców".
_

Za nowojorską oszczerczą

szmatą, powtarzały z lubością cuchnące bagnem

artykuły inne pisma klerykalne i wydziałowe na

wychodztwie. Celem tej arcylotrowskle} nagon-

ki, było jak wygadali się później oszczercy, zmu-

szenie senatora Wośnickiego do przerwania ob-

jazdu i powrotu do Kraju.

Senator nie przerwał objazdu. Stawił czoło

napaściom b wygrał. Całe wychodźtwo bezwzględ-

nie potępiło oszczerców. Potępił napaść barba-

rzyńską Senat oficjalnie, potępiła Polska Par-

tja Socjalistyczna i inne organizacje lewicowe.

Nadeszły dokumenty z Kraju, stwierdzające mię-

dzy innymi nawet podpisem znanego i szanowa-

nego kapłana, bezpodstawność ataku na sena-

tora i wice-marszałka Senatu Rzeczypospolitej.

Ale sen, Woźnicki pomimo to wszystko od-

dał sprawę do rozstrzygnięcia ostatecznego i wy-

dania wyroku, senackiemu sądowi. Sąd ten zło-

żony przeważnie z partyjnych przeciwników o-

skarżonego, po wyczerpującem zbadaniu istoty

oskarżenia, uznał je za bezpodstawne, stwierdza-

jąc tym samym, że atak nowojorskiej szmaty, na-

leży postawić w rubryce obydy, przynoszącej

wstyd tak prasie polskiej tutaj, jak i całemu wy-

chodźtwu.

Czy kalumnjarz odszczeka teraz to, co w swo

im czasie pisał, bardzo wątplmy. Ale tutaj zwró-

cimy jedną uwagę.

Wśród wydawców „Kuriera znajdują się
dwa panowie, jeden -jest księdzem, którzy nie-
dawno otrzymali „za zasługi oddane Polsce" or-
der „Polonia Restituta".

Czy do rzędu „zasług", za które ich odzna-
czono, należy też zaliczyć brutalną i oszczerczą

kampanię przeciw senatorowi Woźnickiemu, w
którego czel obronie wystąpić musiała urzędowa

Polska?
Czy ci panowie i naturalnie ich bracia z in-

nych pism nie uznają teraz potrzeby przyznania
się do uczestnictwd w najwstrętniejszej nagonce

na człowieka i działacza społecznego, jaką kie-

| dykolwiek zanotowały obfite przecież w oszczer-

stwa i denuncjacje, kroniki wychodźtwa!

e -» ©

ANGLJA 1 EGIPT

„Fanatyczny" nlepodległościowiec. egipski

zastrzelił w Kairze wysokiego urzędnika anglel-

skiego z Sudanu. O Sudan, toczy się od pewnego

czasu naprężona walka dyplomatyczna. pomię-

dzy Egiptem, który rości sobie pretensje do tego

kraju i Anglją protektorką Sudanu.

Rząd brytyjski, w takich wypadkach zazwy-

czaj stanowczy, zażądał od rządu egipskiego od-

szkodowania w sumie 2,600,000 dolarów i wy-

) cofania wojsk egipskich z sudańskiego pogra-

nicza.

Egipt na odszkodowanie się zgodził, ale na

wycofanie wojsk z Sudanu -- stanowczo nie.

Wobec tego Anglja mobilizuje okręty wo-

jenne i posyła wojska lądowe do Egiptu. Pachnie

to poważnym zatargiem, a możliwe, że i wojną.

W Afryce robi się coraz bardziej gorąco.

# # #

Senator La Follette, oskarża publicznie wiel-

ki przemysł amerykański o wywołanie „politycz-

nej paniki", w celu odstraszenia wyborców od

głosowania na postępowego kandydata i zapew-

nienia wybrańcowi kapitału zwycięstwa.

# % .%

W partji demokratycznej walczą o kontrolę

- gub. Smith i McAdoo.

Znawcy stosunków zapewniają, że kompro-

mis jest niemożliwy i że walka doprowadzi w re-

zultacie do rozłamu, ewentualnie do samoznisz-

czenia.

% # L

W Irandji zmarł sędziwy kśrdynał Logue.
Jego stanowisko zajmowane wobec walki naro-
du Irlandzkiego o wolność, zasługuje na pamięć
i uznanie, Sinn Feln miał w kardynale wielkie-
go zwolennika I obrońcę. Były momenty, gdy za
jego jawnie okazywane poparcie dążeń wolno-

wych Irlandji, groziła mu nielaska,

Nie dbał o to. Wolności swego modu nie po—
mvn od swago:  
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Interesujący artykuł o wię-
zieniach sowieckich czytamy w
krakowskim „Naprzodzie". Co
głosi bolszewicka propaganda,
która jak wiemy obija się sze-
roko i po Ameryce, a co głoszą
fakty.
Czytamy:

„Proszę was, nie niepokój»
cie się o mnie. Jest tu, że tak
powiem dobra gospodarka.
Moje „menu" jest następują-
ce: na śniadanie herbata,
na obiad zupa jarzynowa z
mięsem i piure z kartofli, na
kolację znów mięso. Pozatem
dostajemy mleko, herbatę,
cukier, papierosy, aczkolwiek
nie chcę się przyzwyczaić do
palenia, Spacer mamy dwa
razy w dzień w ogrodzie wa-
rzywnym".
Kto przeczyta te wyrazy, go-

tów pomyśleć, że chodzi tu o ja-
kiś zakład wychowawczy dla sia
bowitej młodzieży, w którym
dbają o dobre odżywianie się
tejże, m nawet, ponieważ zape-
wne chodzi o-chłopców już pod
wąsem, nie wzbraniają i papie-
rosów. W tem mniemaniu może
utwierdzić i list drugi:

„Na podwórzu, gdzie odby-
wamy nasz'spacer, rośnie tra
wa i kwiaty. Wszystko jest
zielone. Pogoda jest świetna,
powietrze doskonałe. Jedze-
nie jest przyrządzone dobrze.
Podaje się je w czystych na-
czyniach. Obiad i kolacja skła
da się z dwuch dań, Ręczę
wam pod słowem honoru, że
nasze utrzymanie jest dobre".
Ze wzmianki _o doskonalem

powietrzu czytelnik dosnuje so-
bie wniosek, iż ów wzorowy za-
kład znajduje się zapewne w ja-
kiejś miejscowości klimatycz-
nej...
Tymczasem takie i podobnie

dobrane głosy z odpowiednio do
branemi podpisami drukuje ja-
kaś ulotka komunistyczna, wy-
dana w języku polskim, a te
piękne opisy odnoszą się do pu-
stelni Sołowieckiej na krańcach
północnych Rosji na wysepkach
na morzu Białem położonej. Pu-
stelni, którą bolszewicy zamie-
nili w turmę, przyczem»to wię-
zienie ma reputację najstrasz-
niejszego w Rosji!
Przypadek zrządził, że niemal

równocześnie z tą ulotką bolsze-
wieką, usiłującą fałszować pra-
wdę i reklamującą tę mordow-
nię, otrzymaliśmy wydawane w
Pradze czeskiej w języku fran-
cuskim, (aby udostępnić treść
Europie) pismo rosyjskich, s0-
cjalistów - rewolucjonistów pod
tytułem „Eks-Er".
Wystarczy przeczytać same

nagłówki artykułów, podanych
w tym biuletynie, aby nabrać
pojęcia o tej idylli, jaką bolsze-
wicy gotują u siebie socjali-
stom.

Artykuł wstępny: „Przeciw
barbarzyństwu" - mowa tu o
represjach bolszewickich. Dalej
idą: .,Trasedsa Syłomeckn"
„Głos z więzienia,. „Czeka się
sroży", „Jak się tępi socjalistów
w Rosji - straszne porządki w
więzieniach i obozach _koncen-
tracyjnych", „Apel do między-
narodówki socjalistycznej na ko
rzyść męczenników sołowiec-
kich"... %%
Chyba jut tych tytułów wy-

starczy do udowodnienia, Tle po-
trzeba obłudy i cynizmu, ażeby
przedstawiać w różowych bar-
wach więzienie, które raczej
krew mrozi.'
Oto jak je przedstawia wspo-

mniany przez nas organ socjali-
stow - rewolutjonfstéw :

Jest to klasztor, składają-
cysię z kilku pustelni, wznie-
słonych na małych -wysep-
kach, morza Białego, które
lód izoluje od całego éwi‘am
przez 8 miesięcy. Noc i zim-
no polarne, jak i brak pomie-
szczenia i ciepłej odzieży, za-
stosowanej do takiego klima-
tu, czynią z życia więżniów

istotną mękę. Do tego dołą-
czają się jeszcze specjalne
środki, stosowane przez ko-
munistéw wobec więzionych
socjalistów.

Najstraszniejsza z tych pu
stólni tak z punktu widzenia
położenia jak›i trybu wię-
ziennego jest zarazem naj-
większą i najbardziej zalud-
nioną. Mnisi, którzy niegdyś
przychodzili na te wyspy, a-
żęby odkupywnć swoje grze-
chy, nazywali ją nie bez słu-
szności „Kalwarją"! Osoby,
które tego lata zwledzuywy-
«py ją

13 «mimi: mi; wygląd
upiarów, że są wyczerpani,

 

 

chorzy, odziani w brudne ła-
chmany.

Ubiegłej zimy cierpieli na
brak żywności mimo pomocy
zzewnńątrz, bek wy-
jątku oświadczyli, że nie mo-
"gliby przeżyć zimy następnej,
jeżeliby nie uzyskało się po-
prawy pożywienia. o
Zarząd zmusza więźniów do

pracy bezmyślnej i nieprodu.
kcyjnej i opiera się stanow
czo wszelkim próbom, które
czynią więźniowie, ażebyzor-
ganizowaé warszlaty stolar-
skle, szewskie i t. d. To sprze-
ciwianie się zarządu daje pole
do krwawych starć.
Tak wygląda w świetle opisu

socjalistycznego pensjonatowe
urządzenie rozkosznego wigzie-
nia sołowieckiego, jak je rekla-
muje świstek komunistyczny!
Mogą takie ulotki przemilczać

plamy, szpecące bolszewję, ale
trzeba na to zaiste zupełnego
stępienia wstydu, ażeby najcięż-
sze przewiny przedstawiać, jako
wzory świetlane!"

W „Telegramie" bufffloskim
czytamy uwagi tej treści:

„W środę minęło lat sześć,
gdy Polska zyskała pierwszy
rząd ludowy z Jędrzejem Mo-
raczewskim na czele.

Dziś rząd ten i wielu z je»
go współuczestników należy
już do historji, ale Polska do
dziś jeszcze czuje mocno zbyt
postępowe uchwały pp. towa-
rzyszy.
O lat jakich dwieście za.

wcześnie ten o-
kazał się na niwie młodziut-
kiej państwowości polskiej, i
stat się w wielu sprawach
„blekotem", odurzającym
tych, którzy. powinnibyć bar-
dzo trześwymi."
Zdaje się że trzeźwością zby-

tnią nie grzeszył autor powyż-
szych uwag, darzący  „bleko-
tem" faszystowskim swoich czy
telników.
Co złego zrobił rząd Moracze-

wskiego, wytłumaczył dobitnie i
jasno morderca 6. p. Narutowi-
cza pierwszego prezydenta Pol-
ski, Eligjusz Niewiadomski. Dał
prawo powszechnego i demokra-
tycznego głosowania, projekt re
formy rolnej i ośmio-godzinny
dzień pracy. Opracował podsta-
wy pod konstytucję, położył pod
waliny pod Demokrację, stawia-
jąc Polskę w rzędzie cywilizo-
wanych i demokratycznych na-
rodów świata, .Za to wszystko |
Niewiadomski zastrzelił repre-
zentanta tego „kwiatuszka"., -
prezydenta Rzeczypospolitej.

Ale nawet endekowi i widzia-
łowcowi niebardzo łatwo przy-
znać się do pokrewieństwa z ide-
jami mordercy.
Redakcja .,,Telegramu"

śmiała i odważna.

7. POLSKI

PIERWSZY OGÓLNO POLSKI
KONGRES OŚWIATOWY

jest

Polskie organizacje oświato-
we, zjednoczone w wydziale wy-
końawczym polskich towarzystw
oświatowych, zwołują: Pierwszy
Ogólno Polski Kongres Oświa-
towy, który odbędzie się w War-
szawie w dniach 7-go i 8-g0 gru-
dnia b. r.
W kongresie biqrą udział z

głosem stanowczym: organiza-
cje oświatowe, zjednoczone w
wydziale wykonawczym P. T.
O. t. j. Polska Macierz Szkolna
z siedzibą w Warszawie, Macierz
Szkolna Ziemi Cieszyńskiej i
Polska Macierz Szkolna Ziem
Wschodnich z siedzibą w Wil.
nie, T-wo Szkoły Ludowej z sie-
dzibą w Krakowie i T-wo Czytel-
ni Ludowych z siedzibą w Po-
znaniu, Organizacje te powinny
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niebezpieczeństwa"

    

 

1. Gniewtiwość

2. Kapryśny apetyt

3. Zatwardzenie

OWOŻYTNA wiedza wykazuje, że odpowiednia
kombinacja djety jest rreczą o wielo

od samej ilości pokarmu - podczas, gdy staranne matki
< nie dają dzieciom Grodków czyszczących, leez tylko roz.

walniających. .

Analax jest właśnie tym łagodnym, smacznym środkiem
rozwalniającym, polecanym tak gorąco przez lekarzy dla

 

trzeby.
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kobiet i dzieci. Reguluje stolec przez ustal-me stale) po-

WE WSZYSTKICH APTEKACH

Darmo-Pudeleczko na próbę według życzenia. Adresować
McKesson & Robbins, Inc, New York City.

Oiocowy Środek Przeczyszczujący

Nie nie działa jak

ALAX

  

ści, opłacają na kartę uczestnie-

twa po dwa złote na koszta urzą-

dzenia kongresu. >

Ci z uczestników, którzy ma-

ją zamiar korzystać z przygoto-

wanych wspólnych kwater, opła-

cają po pięć złotych za cały czas

trwania kongresu. Pragnący

mieszkać osobno w hotelach,

mogą zamawiać pokoje w biurze

wydziału wykonawczego do 1-go

grudnia najpóźniej? z& pokoje

te płacą normalną taksę.

ŚCI

 

TRAKTAT HANDLOWY z

SZWECJĄ.

Dowiadujemy sig, że 20-g0

października b. r. zaczęły sig

pertraktacje w sprawie zawar-

cik polsko - szwedzkiego trak-

tatu handlowego. W rokowa-

niach ze strony polskiej wzięli

udział zast. dyr. departamentu

min. przem. i hadl. p. O. Węcła

wowicz i z ramienie ministerst-

wa spraw zagranicznych p. M.

Pullman-n o Fubu:im,
Józefa Piłsud I

”Meme
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oraz sprzedaję gotowa
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kuśnierska
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327 E. 14 St., New York City

ROSALIE F. JANOER
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  dzie z prezentami Gwinea „

nemi dla krewnych i

mych od mojego składu „

BIZU'II'ERJI l'

BRYLANT
Spetjalne oferty tego sezony (0)
w damskich 14karatowych
zegarkach o 15 kamientach,
w biatsm atbo złocie,
od $15 1 w
Męskie mgnld o 15 kamie

niach od $35

Nie czekajcie 'z zakupnem
IŻ do ostatniej chwili,

FR. FICEK'\\I///
Justuem

330 E. 72 St.
między 11 2 Ar.
NEW york
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ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Kryminalnych, Cywilnych, Familie

„1003 unikat-IM
W razie Jlku‘(;)”u podajcie

Bloom Detective Bureau

780 Broadway, New York
na rogu {ith Street

JOSEPH KOWALARL
 

 

POLSKA LECZNICA

Dr. MichalA. Iogolewicz
ug uacans

(es SecondAAvenue, New York:cuy

Leczenie elektrycznością i
djagnorg za pomocą

Promieni "X",
18 do 1 pried poludalom i

do 4 wieczorem.
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Zeleton, Orchard 1581
JóZEF HALICKI M, p,
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PolskaSzkoła Autnmobllowa
725 Lexington Ave., New Yórku City

w
 być. repr przez jed-

nego przynajmniej delegata w
każdego powiatu, tudzież przez
członków zarządu _głównego.
Organizacje społeczno - oświato-
we, zajmujące się pracą oświa-
tową wśród dorosłych Polaków
w kraju i zagranicą, nie zjedno-
czone w wydziale wykonawczym
P. T. O. będą zaproszone do wy-
słania swych przedstawicieli.
Pozatem w kongresie mogą

brać udział bez głosu decydu-
jącego: członkowie organizacji
społeczno - oświatowych, przed=
stawiciele organizacji nauczy»
cielskich. i samorządów szko-
nych.

Przedstawiciele» władz szkól
nych biorą udma w kongresie w

uczestnicykox-zma wymie.
(niemi powyżej, z.waham-m- i
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Najlepszy Środek od
Reumatyżmu

Jeżeli cierptcte na łamanie
éclach nogach, rekach 1 finpeh
częściach cinta, powinniście więawiekać kupić pudełko kapeniek
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CÓRKA

=POJATA=-

LEZDEJKI
   

(Cląg dalszy).
Tak strojna polskim ubiorem,

hoża i dumna, mając za sobą szereg z Litewek
1 polskiej młodzieży złożony, córka Habdanka z
przyszłym swym królem postąpiła w taniec. Każ-
dy jej krok był mierzony. Pełne jef oko, wyniofle
poglądając na zdziwione tłumy, zdało się prze-
mawiać: mnie to monarchowie mówić będą Habe
Dank, ja na ich głowach mieszczę korony, ja kró-
lowom mężów nadaję 1 bez oręża ich państwa
rozszerzam, Mnie Habe Dank należy, ja pierw-
sza po Gastoldzie na tej ziemi zatknęła chorą-
giew krzyża; ja to jestem ta piękna chrześcijan
ka, co jednem spojrzeniem z dzikiego zwycięzcy
niewolnika mego zrobiłam; i ja dam poznać świa-
tu, Ile rycerz wolę swej branki szanować powi-
nien, -

Wrzeczy samej, skład okolicznościnie mógł,
jak tylko najprzyjemniejszych jej myśli dostar-
czać, gdyby ich nie truła obecność piękniejszej
Od niej osoby, która coraz wldoczniejszem zda-
wałasię celem podziwu 1 użalenia Polaków. Wie-
działa już Helena, że Trojdan jedzie, z
do Polski; spostrzegała w postanowieniu królowej
przeciętną drogę dalszym złudzeniom młodzieńca.
i słusznie spodziewała się powrotu uczuć jego dla
siebie. Niespokojną wprawdzie czyntła miłość Do-
wojny, który starannie kończąc swe.dzieło, już
był blizkim złszczenia najdroższej swojej nadziel.
Widziała przez to zobowiązanie się przeszkodzo-
ną sobie sposobność towarzyszenia Jaglelle do
Polski, dokąd ją tyle miłych wzywało powodów;
ulegając atoli potrzebie, musiała postanowić za-
trzymAć się na miejscu, będąc pewną, że wkrót-
ce nowy stan rzeczy i wdzięczność po-
mogą jej do wydobycia się z niemiżych więzów.

Tymczasem smutna [ obca w tem zgroma-
dzeniu Pojata nie miała innej przyjaciółki prócz
Akseny; lecz i ta przyjaźń, ze zmianą okoliczno-
ści, śtygnąć dla niej zdawała się. Przejęta usza-

nowaniem dla Heleny, patrzała z bojaźnią na jej

wesołość i hołdy; każde jej

duszę skromnej Litewki tem większą trwogą, że

dumna Helena ciągle ją miała na oku. Już one

sobie, jak mógł wyżej czytelnik uważać, nie były

obcemi. Za pierwszą bytnością swoją w Wilnie

Nelena niekorzystne dla Pojaty chęci w sobie uczu

ła. Wtenczas wdzięki tylko córki naczelnika wia-

ry pogańskiej wrażenia tego byłyprzyczyny; lecz

teraz, kiedy Helena znała już dobrze królowę pol-

ską, kiedy w Pojacio spostrzegła tak blizkle do

niej podobieństwo, władoma prócz tego tkliwych

jej zabiegów w ratowaniu Trojdana, nie mogła

na nią patrzeć, jak tylko z zawiścią i podejrze-

niem; a widok skromnej piękności Litewki coraz

jawniej jej wyniosłość rozbrajał 1 był przyczyną,

że jej wesołość widocznie w przymus 1 niechęć

zmieniała się.

Po skończonych tańcach, które nie mogły

"być ani długie, ani ożywione, posłowie pomału

zbliżać się zaczęli do Lezdejki, oświadczając mu

życzliwe swe chęci; Jagiello, blorge na siebie po-

średnika powinność, starał się ułatwiać wzajemne

zaznajomienie. Jedni z nich dawali zręcznie star-

«owii do zrozumienia, że obawy jego o całość reli

gli są płonne, i że naród polski w połączeniu się

z Litwą szuka, tylko obopólnych pożytków 1

godności; drudzy mu dowodzili, jako różne w Ich |

kraju są cierpiane wyznania. i że każde spokoj

nie swój obrządek święci; Inn! nakoniec zachwa-

Jali powietrze 1 lekarzów. polskich, sławiąc przy-

kłady, jak wielu ludzi za ich pomocą na wzroku

uzdrowionych zostało; słowem, niczego nie opusz

czali, co mu tylko mogło dać jak najlepsze wy-

"obrażenie o Polsce i jej mieszkańcach. Umiał

starzec te dowody grzeczności uprzejmym przyj-

mować umysłem; ale umiał razem dać do zrozu-

mienia, że trudno jest do tych uśmiechać się, od

których boleść przychodzi. Jagiello nie był ostat-

nim w krzepieniu dobrą myślą dawnego przyja-

ciela; wiedział on najlepiej, fle mu zawin2 1 jak

srodze duszę jego udręczył; starał się więc przez

różne oznaki życzliwości i uszanowania pocle-

szać starca. Widok nadewszystko zasmuconej Po-

jaty, która, mimo własnych cierpień, nie prze-

ojcem zajmować się, gorzką boleścią ser-

co jego napełnia: Czuł, że już nie ma prawa

odzywania się do niej dawnym głosem przyjaźni;

czulją. tracąc obudzającę się w swej duszy tdi-

wą/dla niej skłonność i nie mógł przenieść na so-

bie; aby się nie starał, ile być może, w jej prze-

konaniu zmniejszyć win swoich.

- Jakże sroga jest często panujących powin

ność - mówił do niej z cicha głosem cierpiące-

go ezłowieka - nie mając nawet tej wolności wy-

bierania towarzyszki życia, którą się cieszy naj-

nędzniejszy z ich poddanych! Wiem, co utracam,

-a nie wiem, co zyskam! Wyjeżdżam, szukając

uszczęśliwienta ludu który mnie złorzeczy; wy-

jeżdzam, źle sądzony od przyjaciela, który mi

droższym był nad wszystkie świata korony. Po-

jata mnie obwinia! Czyż nie jestem godzien -po-

towania? +

) - Nie, książę! fa cię nie obwiniam, bogo-

wie mi świadkiem, że ci wszystko dobre życzę

- rzekła ze szczerością dziewica -- żałuję cię

tylko, że musisz nas smucić, Wierz mi! wszyst.

ko ci się powiedzie, jeżeli będziesz pamiętał, że

i tam znajdziesz sposobność okazania się przy-

jacielem twoich przyjaciół Jedzie z tobą bogów

naszych sługa." Książę! w jakim cię kolwiek

(względem nich położeniu postawi potrzeba, przy-

rzecz mi, że kapłana tego, śród niebezpieczeństw,

które go otoczą, będziesz obrońcą; przyrzecz ml,

 

 

że go nam wrócisz i jedź pewny blogosławień-

stwa naszego! "

- =- Niechaj cię los jego niespokojną nie czy-

ni - odpowiedział książę - szczęśliwy twoją tro-

skliwością, nie dozna żadnej przygody. O Poja-

to; czyż mógłbym zapomnieć, że Trojdan

wał twe życie! Nie! pani! śród najważniejszych

moich zatrudnień człowiek ten nie przestanie mię

nigdy najływiej zajmować; a to zajęcie będzie

tem większem, że w każdej chwili przypomni mi

życzenia Pojaty.

- Jagiello! - rzekł tłumiąc oburzenie swo-

je Lezdejko- przestań do córki mojej dawnym

odzywać się głosem. Jeśli chcesz, żebyśmy cię

źalowali, daj mi rękę na zakład szczerości two-

Jel.

- Masz ją, mój ojcze! - odpowiedział ksią-

żę cokolwiek zmieszany. Głos podniesiony star»

ca i surowość jego oblicza nie uszły baczności

przytomnych. W towarzystwie złożonem z po-

dzielonych umysłów zazwyczaj najmniejsza oko-

liczność, psująca sztuczną zgodność, obudza po-

wszechną uwagę I ściąga ją do jednego celu! do-

pieroż, gdy naczelnicy stronnictw przeciwnych

do żywszej przyjdą rozmowy, jak wielkiem to za-

jęcie być musi; powszechna zatem baczność na-

gle zwróconą została na rozprawę Lezdejki z kal

ciem; każdy się tam cisnął i każdy pilnie uważa!

co z niej wyniknie.

- Słuchaj, Jagiełło! - powstając z miej

sca swego poważnie i biorąc mocno księcia za

rękę rzekł starzec - przyrzekłeś wczoraj, że

wstąpienie twe na tron chrześcijański nie będzie

mieć wpływu żadnego na obrządki nasze, że wia-

ra Perkuna, jak była od wieków, tak i nietkniętą

zostanie, Powtórz teraz to samo wobec posłów

i ludu.

- Zapewne! - odpowiedział zmieszany ksią

żę - przyrzeklem w tej mierze powolność mym

ludom, jako ich pan przychylny 1 spodziewam

sig to Im dotrzymać, co ich rwetelnie uszczęśliwić

może.

x« są rzeczy różne

- ponowił starzec. - Jeśli więc nie masz za-

miarów zaprowadzenia w Litwie chrześcijań-

stwa, jeśli jeszcze stałym jesteś wlerze Gedymi-

na, potwierdź to przysięgą w przytomności tego

boga strasznego, który zna najlepiej twe myśli

- 1 dobywszy z zanadrza małe brzydkie bóstwo

Pekola, postawił je na stole 1 wołał groźnie -

przysięgaj bez zwłoki.

Na to okropne zjawisko wielki zglelk po-

wstał Jedni na kolana padając twarz soble dło- |

nią zakrywali; drudzy płacząc i wyrzekając jak

najspieszniej uchodził! z miejsca tej pic-

kielnej pojawy: sam Jagiello drzał z bojaźni, usl-

tulge wydobyć rękę, którą silnie trzymał Lezdej-

do. Przestrach i zamieszanie coraz bardziej wzma

gały się. Zgromadzenie biesiadne zmniejszać się

zaczęło; lecz głosy przychodzące z nadworza:-

biada nam! biada! - zapowiadając rozruch na

mieście, przenikały książąt i panów okropną

trwogą. Posłowie, bojąc się zaburzenia ludu, za-

klinall Lezdefkg, żeby zaniechał tej próby; ale

uparty starzec nie wprzód obiecywać odwołać bó-

stwo w cienia piekielne, aż Jagiello wyrzecze żą-

daną przysięgę. Książę ten, mimo prawideł innej

religji, któremi już był przejętś nie mógł jednak
przezwyciężyć się, aby „bezpiecznie spojrzał na
małą kamienną figurkę, która stała przed nim na
stole, I uwięzłony ręką, ze wstrętem twarz od
bóstwa odwracał. .
- Puść zaraz rękę twego pana - rzekł Skler

giełło do starca, dobywając miecza - puść, albo
zginiesz natychmiast!

- Precz z groźbą! Bogowie są tylko nade-
mną - śmiało odpowiedział kapłan.

Przestraszona Pojata, padłszy na kolana, raz
wzywała litości Skiergiey, aby oszczędził jej of-
ca, drugiraz głos obracała do ojca, prosząc, żeby
puścił rękę Jagielty I nie wystawiał się na nie-
bezpieczeństwo, Wreszcie błagała posłów o u-
6mierzenie rozruchu,

- Prosim cię, szanowny ojcze! - mówili
po słowie, zasłaniając go przed zapędem Skier
giełły - zlituj się nad twg córką przynajmniej
1 schowaj„twe bóstwo, To nie jest miejsce 131"sz-
sięgi. Jeśli chcesz wiary Jaglefy próbować, ju-
tro go znajdziesz w świątyni.
- Jutro go znajdę w świątyni! - opuszcza»

)qc ze wzgardą rękę księcia zawołał starzec z bo-
leścią. - Ta odpowiedź wszystko ml odkrywa.
Już dla odmieńców jutro drzwi święte będą za-
mknięte! - Dzieci Perkuna! - podnosząc bó-
stwo do góry, wołał żałośnie 1 szedł z niem pro-
wadzony przez tłum jęczący. - Jagiełło nas o-
puszcza! Innym się ludom oddaje, które podepcą
nasze węże, popsują bogi i chleb nasz spożyją!
Płacz, Wilno! płacz, Litwo cała, żeś doczekała
dnia tego!

Tak utyskując opuszczał starzec przybytki
zamkowe i zmierzał ku murom świątyni, a za nim
rozpaczająca szła rzesza.

_

Spodziewał się on
przez ten wybuch namiętności wzburzyć miasto
I użyć siły mieszkańców do przeszkodzenia odda-
Jeniu się Jagietty; możebyłatwo dopiął swego za-
miaru, gdyby wsześnie przedsięwzięte przez Ha-
milona środki nie zapobiegły skupieniu się ludu.
Gęsto dnia tego rozstawione straże przecinały
zbieranie się tłumów i tak skutecznie działały, śe
Lezdejko, z bardzo małą liczbą stronników, wszedł
w mury świątyni. Noc teś śnieżna i zimna roz.
prószyła resztę burzycielów 1 wkrótce wszystko
do dawnego: wróciło porządku.

4 (Ciąg dalszy, nastąpi) ,

   

 

  

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

JERSEY CITY

Bal na rzecz pogorzelców

"W sobotę, dnia 29go listopada,
odbędzie się wielki bal w sali
Victory Hall, przy York i Hen-
derson ul., na rzecz pogorzelców.
Salę na tę okazję bezpłatnie od-
daje ks. Szudorowicz. Komitet ba
łowy dokłada wszelkich starań,
aby gości ubawić do syta. Orkie-
strę zaangażowano pierwszorzęd-
ng. Spodziewamy się, że Polonia
tłumnie przybędzie na to zaba-
wę, gdyż dochód cały przeznaczo-
ny jest na pomoc dla Biednych
pogorzelców.

 

Maskowy bal, Tow. Śpiewa

„Chopin"

Nie długo, bo w wigilję Dnia
Dziękczynienia -(Thanksgiving
Day) t. j. we środę 26 listopa-
da, odbędzie się oddawna ocze-
kiwany przez Polonjęw Passaie
i okolicy, wspaniały bal masko-
wy, staraniem Tow. Śpiewu
„Chopin". To też cieszą się 1
młodzi i starzy irzawczasu przy
gotowują kostjumy i maski. -
Takich masek jakie, się ukażą
na tym balu, nie było dotąd na
całą okolicę. Nagrody będą da-
wane za najpiękniejsze i egzo-
tyczne kostjumy. Do tańca przy-
grywać będzie najlepsza orkie-
stra w Passnic. Goście też będą
dobrani, Wszystko to zapowiada
prawdziwie sensacyjny bal.
Komitet balowy nie szczędzi

czasu i zabiegów, by zabawa ta
wypadła jaknajlepiej.

NEWARK

Niniejszem mam. zaszczyt za-
prosić Szanowną Polonię na wie-
czorek koncertowy i „ucztę in-
dyczą", jaką urządzam we czwar-
tek w Dzień Dziękczynienia, 27
listopada, o godz. Gej wieczór w
restauracji „Quo Vadis", 81 High
St., Newark. ;
Mam nadzieję, że Po

lonja zaszczyci moją restaurację,
znaną z wybornych pokarmów i
grzecznej obsługi swą obecnością,
zaco zgóry dziękuję.

Z szacunkiem,
Karol Niewiński.
«-a .
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Ważne zawiadomienie
 

Oddziały No. 2-gi i 134-ty Pol-
skiej Robotniczej Kasy Chorych
urządzają odczyt naukowy, który
wygłosi naczelny lekarz Dr. Jan
E. Bero, w niedzielę dnia 90-80
listopada punktualnie o godzinie
3ej popołudniu w Klubie Oświa-
towym pnr. 255 Court ulica.
Temat odczytu „Hazardowe wa

runki pracy i wpływ takowych
na zdrowotność i" śmiertelność
klasy robotniczej". ›
Zawiadamiam wszystkich człon

ków Polskiej Robotniczej Kasy
Chorych powyżej wymienionych
Oddziałów, jak również zapra-
szum wszystkich obywateli i o-
bywatelki na powyższy odczyt.
Po odczycie przemówi gen, se

  

 

 

Najnowszy

[Obraz z Polski

NIESLYCHANY
PRZEPYCH WYSTAWY

zamówienia nad olśnie
wającemi kostjumiami. **

Obraz historłczn'y z czasów
Polski przedrazbiorowej

- TAJEMNICA

Rodu Książąt:

Potężny dramat na tlo życia
mognaterji polskiej, za pano-
wania ostatniego Króla Stan

sława (Ponatowskieg) *

SOBOTA, NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK

29, 30 Listopóda 1 1 Grudnia

PARK THEATRE
58 Wali Street, Passalo, N. J.

   

 

Kasy Chorych: „Dlacze.
go robotnicy powinni zmberpie-
czyć się na wypadek choroby, ka.
lectwa i śmierci w swej własnej
organizacji robotniczej, prowa-
dzonej przez robotników i dla
tychże." 1
Za Komitet: -

W. Wnęk
M. Chlebowski,
 

KLUB ŻYCIA
 

Znanyz popularnościi dobrych
zabaw =„Klub Życia", urządza
Bal Maskowy 3go stycznia, w Do-
mu Narodowym, 48 Beacon ul.

Miłośników dobrej zabawy o
tem zawiadamiamy,

R. A. B.
 

ELIZABETH

Roczne posiedzenie Polskiej
Robotniczej Kasy Chorych Oddz
6 odbędzie się dnia 26 listopada
w sali Domu Narodowego, o godz.
Bej wieczór, nowi kandydaci pro-
Szeni są o przybycie, a członko-
wie obowiązkowo muszą być o-
becni, ze względu na ważność
spraw, jakie zwykle załatwiane
są na rocznych posiedzeniach,

; A. Szydejęis, sekr.

 

HARRISON

W środę, dn. 26 b. m. w sali
Sokolni* odbędzie się wieczór
„Wesołej Dwójki" w osobach pp.
H. Domańskiego i J. Leszczyń-
skiego, przybyłych z Warszawy
w dn. 10 października, artyści
scen warszawskich, którzy po wy
stępie w New Yorku i okolicy,
zdobyli sobie ogromne uznanie i
sukces za artystyczne wykona-
nie swych produkcji,
„Wesoła Dwójka" ze wszech

miar zasługuje na poparcie, q+
dzimy przeto, że sala Sokolnia
wypełni się po brzegi publiczno
ścią, która wśród śmiechu i we-
sołości spędzi mile wieczór,

 

Niniejscem i i żę
Polski Uniwersytet Ludowy po
ferjach letnich przychodzi do ży-
cia i w dniu 28 listopada, o godz.
7:0 wiecz. w piatek, odbędzie się
pierwszy odczyt, który łaskawie
wygłosi inż. A. Schmidt pt.: „Z
życia mrówek." Odczyt nadzwy-
czaj zajmujący bodaj z tej racji,
że będzie traktował o stworzone
kach maleńkich, a posiadających
rozum i inteligencję większą niż
wielkie okazy. Podobno posiada-
ją pamięć, że się nawzajem po-
znają, porozumiewają i do wspól-
nych robót zachęcają, a jakie pro
wadzą wielkie wojny, idąc do
walki w uporządkowanych sze-
regach, jak walczą mężnie w o-
bronie swego ogółu i wiele in-
nych rzeczy dowiecie się Rodacy,
gdy przybędziecie na odczyt.
Wszyscy dawniejsi członkowie"

Uniwersytetu, jak i sympatycy,
gorąco proszeni są nietylko o
przyjście, lecz i przyprowadzenie
znajomego, sąsiada, kuma i t. p»
a mogą być pewni, że za
jące odczyty ci będą im wdzięcz»
ni.
Obywatele! Wiecie że nauki ni.

gdy nie jest zadużo, a tu właśnie
macie okazję za tanie pieniądze
pogłębić swą wiedzę, której w sta
rym króju może nie było czasu,
lub możności łmgłęhić, knrzysląj-
cie więc z okazji, kształócie się,
a to Wam przyda się w pożystu
małżeńskiem, w wychowaniu dzie
ci i najważniejsze - w wne);.—

Nie że
robotnik pożądańszy jest od nie-

uke. +
Spodziewam się, że Rodacx z o-

kazji skorzystają i gremjalnie na

pierwszy, jak i następne odczyty

przybywać będą.
Sokolnia mieści się pod nr. 215

Cleveland: Avenue.
Za Polski Uniwersytet Ludowy

St. Gorki.
zerze---

BACZNOŚC NEWARK 1*

OKOLŁCŁ NMP
W niedzielę dnia 30 Nstopade, o
KONIENOA

POLSKICH PIENIĘDZY
x przed rosbloru Polski, Stare monety
miedziene, nlkdowe, wtebrne 1 stote, du
katy ora: papierowe oty za pazo-
wania Polskich; Jost to bazóto
ciekawe | zajmujące bó zapewnie malo
kto z Rodaków coś podobnego widaieł. w

 

a z pewnością Branowna Po
będzie zadowolona x podobnej

wystawy  

 

Wesołe melodje, naj

 

BACZNOŚC HARRISON!

W środę, dnia 26-go listopada w Sokolni

› TYLKO JEDEN RAZ!
"Artyści Teatrów Warszawskich

H DOMARŚ'SĘ i hi. hI:lischY'NSlKl

WESOLA DWOJKA

HENIO I GENK a
kuplety, d

1 4 komlgzm duty. itd.
€ uy
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W fortepjanu.

| pianino.. .

Pills w) Harlom:
w. 126th St. *

(Bliiko “J, Ave)

 

z ATER: z

 

*: Reputatiom/
| Nazwa na foterpjanie jest symbolem jego wartości. Prawie |
| każdy fortepjan wygląda 1 brzmi tak samo, gdy jest nowy. |
| Dopiero czas I używanie są probierzem aktualnej wartości |

i Przez osiemdziesiąt lat nazwa „Waters" wzbudzała zaufanie

| w tych, którzy mieli zamiar kupić forteplan. I dziś oznaką ?

zaufania, wartości | trwałości jest nazwa 2

| Waters Autola Player-Piano zrobilo cudowny postep, staige-} *

| na czele konstrukcji automatycznych planin w tym kraju. |

| Jego ton, trwałość, specjalne ułatwienia 1 Inną punkty do-

| skonałości zaapelują do Was, jeżeli macie zamiar kupić

WATERS -

PIANOS
|

Waters Autola | Autola Player-Pianos możecie kupić po bar.

dzo przystępnych cenach i na łatwe spłaty,

Procentu od wypłat na raty nie liczymy

Horace Waters & Co.

134 Fifth Ave, blisko 18ej ul.

LJ8 OTWARTE wieczonaki I

reet, Jamaica 4
emaica Avonue) I

Otwarto w Poniedziałek, Czwartek | w Sobotę wieczorem. i

402 Fulton St
(16524 u

1
i
i

l

i
i
i

S z pg:
371 €. 149th Bt.
(Bilako 3¢) Ave)

  
 
 

Brooklyn i okolica-

ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Tow. OŚw. im, Ma-
rji K iej odbędzie się dn.
26 b. m., 0 godz. 8ej wiecz., na
sali posiedzeń, w Domu Naro-
dowym przy Driggs Ave.
Obecność każdego członka jest

pożądana, ponieważ mamy dużo
spraw do załatwienia, a więc Sz.
Obywatele, nie myślcie, że przy-
Slecle dzieeko"T zapłacicie poda-
tek, a co tam dalej będzie, to Was
wcale nic nie obchodzi. Weźmy
się: wszyscy wspólnie do pracy
i nie oglądajmy się jedni na dru-
gich, bo jeśli my wszyscy uśnie
my, to i. Tow, usnie i'nic z na-
szej pracy nie będzie, przy któ-
rej pracujemy, a więc ocknijcie
się z letargu, niech Wam nie bę-
dzie latem za gorąco, a zimą za
zimno przybyć na posiedzenie, i
choć raz zróbcie feden dzień w
miesiącu i o tem pomyślcie, że
i wy tam do tego Tow. należycie.
Upraszam "każdego członka o

przybycie na to posiedzenie, a u-
: słyszy dużo ciękawych rzeczy -
które mają być na tem
niu przeprowadzone.

St. Cywiński, sekr.
 

Zle jest człowiekowi nieuświa-
domionemu. Nikt się z nim nie
liczy. Gdzie pójdzie, wszędzie ba-
dają jego stopień wykształcenia
i podług tego z nim postępują.
O tem miał każdy sposobność
przekonać się, Trzeba się więc u-
czyć. Młody, czy stary, bez wy-
jątku. Trzeba nad sobą pracować.
Rozumiemy, że nie zawsze chce

się przeci ikowi
grzebać w/ książkach. Przeto od-
„dział „Naprzód" Zw. Soc. Pol. w
Brooklynie, urządzaw każdą śro-
dę wieczorem odczyty i pogadan=
ki naukowe w Domu Narodowym
261-1 Driggs Ave.
Nic Was nie kosztuj przyjść

i wysłuchać interesującego od=
czytu, które obecnie wygłasza dr.
J. Szacki, Wszyscy, którzy to czy
tacie, przyjdźcie stanowczo w naj
bliższą, środę.

Komitet.

Obchodu Jistopadowe-
go w środę, 26 listoprda w Do-
mu Narodowym, 724 - Sta Ave.

Zebranie i pochód Towarzystw
ze sztandarami z Domu Naro-
dowego dokościoła Matki Bo-
sklej Częstochowskiej, o godz,
T-ej wiecz. ,
W kościele nabożeństwo żało-

bne za braci poległych o wolność
Ojczyzny. -,
Powrót Towarzystw do Domu

Narodowego o godz. 8ej wiecz.
Uroczyste otwarcie  Obchodu

przez Komitet.
1) „Hymn Polski" i „Cześć pol.

 
skiej Ziemi" - odśpiewa chór
„Moniuszko" - A. Łosiński, dyr

© 2) „Gdzie i kiedy" - mowa
adw. B. Monkiewicz.

3) Skrzypce solo - E, Sabo-
A. Gąsiorowski, pr „

 

„Sierota" deklamacja - H.
Wiśni

ie 

 

5) Mowa p-rwlstnwicinln Rzecz.
Polskiej,

 

«| 108 Kont: stront,

6) Skrzypce solo - T,
stowiez,

7) Trójka muzyczna Dziatwy
Związkowej - A. asiewski, pr.

 

8) Mowa redaktora „Czas" --
P. Cz. Kozłowskiego,
9) Fortepjan - H, Jakubowska
10) Mowa redaktora

Świata", p. P. Yollesa,
Śpiew „Roty" Konopnickiej -

przez wszystkich, -- "
Komitet uprzejmie zaprasza

wszystkich Rodaków i Rodaczki,
by wzięli udział w tak wielkiej
Iroczystości: narodowej.

Za Komitet:
Jan Fetór,
 

Z powodu wyjazdu do Yonkers,
N. Y., sumy w kościele św. Krry-
za, 161-15ta ul., w South Brook
lynie nie będzie. Pierwsza msza
święta o godz. ósmej rano.

Ks. Wł. Trzepierczyński,

'GLEN COVE, L. f,

Zawiadomienie

 

Klub -Obywateli Amerykan=
skich polskiego pochodzenia, u-
rządza towarzyską wieczornicę
(smoker), dnia 27go listopada, w
Domu Narodowym Polskim, o &
7-ej wieczór,

-
O przybycie wszystkich człon-

ków bardzo usilnie prosimy, a

także i nie-członków klubu bar-

dzo mile przyjmiemy i jest pow.

nem, że kto będzie na wyżej waw

mnianej wieczorniey, zostanie za

downlqny. Kto jeszcze nie mBi-
letu, będzie mógł takowy dostać
przy wejściu na salę, Prosimy
więc pamiętać: 27go listopada, b.
r., o godzinie 7ej wieczór, 10 Hen-
rick Ave., Glen Cove, L. I.

o J., Mojsa, sekr prot.

_ POLSCY LEKARZE '*

Teiaton: Greenpoint. STIG
DR. LOUIS 8. GRYCZ

Bom. Mantattan Ave. 1 Freciin'
Od 1 do 3 povot, 1 od € wiecede.wwuunuxfolmmi‘“
De. Grvee doplaro wrdet
lmmmiuu !

 

 

  

Telefon, Eugenot 0005

8. M. Lewandowski, M, p,
Gaza"! URZĘDOWE,: "

HcnAire
Tor Fourth Avenue, Broskiyn, N, @

a

Dr. Franciszek W, Wlński
Dwa Biura w Grosklynię;

 

868 Leonard St 116
Nasawa Ar. m.:,”

04 i 4o 1 popat
34 io i | Od 10 1 nę,
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Telefon, Stasz 1183 "
HENRYK SOKAL, M, p,
383South Third Street

 

|
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w. V,
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„ nego w miękkiej wodzie, odce-

6 STRONICA
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NOWYŚWIAT ŚRODA, 26 LISTOPADA (WEDNESDAY, NOVEMBER26),1924.

    

  
 

 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Z życiaKobiet |

Dzień Malk:- Jak wiadomo, |
(Czerwony Krzyż Amerykański |
prowadzi szeroko rozgałęzioną|
nkcjęcw czasie pokoju. Dzięki i- i
picjatywie tego towarzystwa i

: poparciu polskich kobiet,--
nizowano w kraju r

kół oświatowych dla młodzież
jako dopełnienie wychowania
szkolnego i domowego
„Zrzeszenia te sy obecnie pod
kigrownietwem- wyłącznie pol-

  "

  

kięm.0 charakterze tych kół wy
Świadczy koło w
które

 

mownie Prze-
urządziło
okaza

 

malkum

   . należące do

koła zaprosiły swoje matki do |

wielkiej sali gimnastycznej wje- |
dnej z miejscowych szkół, gdzie |

grono młodocianych artystek

przygotowało specjalny program.

Po krótkiej powitalnej przemo-
wie jednej ze starszych dziewczy

nek, wykonano program obejmu.

jący śpiewy chóralne i

deklamacje i żywe obrazy

tlu Każdego utworu, każdej pio-

senki byłouczucie miłości wzglę-

dem matki. W innych miastach
również urządzono „Dzień Mu-

tek" i prasa krajowa wyraża na-
dzieję, że składanie hołdu mat.

kom żaichmiłość, wejdzie w zw
efaj narodowy i że wkrótce wszy

stkie polskie dzieci będą chciały

święcić ten dzień.

Kuchnia

OBIAD

   

   

  

 

  

 

 

 

Rosół z nmrchrukq

 

Pliszteciki z makaronu wło-

skiego

Kotlety wieprzowe z kapustą.

 

Marengi z bitą śmietanką.

Paszteciki z makaronu włoskie. |

go. Ugotować słonej wodzie ‘
funta polamanego na krot |

ko -makaronu .wloskiego. Gdy |
miękki, wyrzucić na  durszlak,
przelać wodą i wymieszać z roz-
puszczonem masłem, aby się nie
zlepił, ćwierć funta okrawków z
szynki posiekać dość grubo, wrzu
cić do makaronu, wlać dwie
ki kwasnepSmietany i wymies
wszy dobrze, nakladac w muszel-
ki. Po wierzchu posypać tartym
parmezanem, polać masłem i
wstawić na 10 minut do gorące»
go pieca dla zapieczenia.

   

  

  

Środek na tępienie robactwa
domowego, Ugotować grochu pole

dzić, utrzeć na masę. roztopić sło
niny, złać tłustość do grochu i
dobrze wymieszać a gdy masa
dobrze ostygnie, dodać dosyć du.
żo żywego srebra 4mm) i trzeć
tak dlugo, dopóki ślad żywego
srebra jeszcze pokazywać się bę-
dzie. Tak przygotowaną masę na-
kłada się na deszczułki lub pu-
tyczki i rozkłada się je w tych
nuqsrach gdzie robactwo na
więcej się zbiera: masę tę z chci-
wością zjudują i natychmiast gi
ną: Wobec tego, że rlęć jest tru-
cizną, należy strzedz się przed do
stępem zwierz?t. diunwwych.

     

W celu usunięcia śladu Z po-
drapania zapałkami ze ścian ma-

Jowanych, potrzeć należy powierz

chnię rozkrojoną cytryną, a na-
stępnie szmatką  zamoczoną w

białku. Zmyć ciepłą wodą i m

diem, a następnie wytrzeć szyb

ko szmatką zamoczoną w czystej

wozie.

 

 

 

r
głowy Helm.: kture; sama na

zwa oznacza rozwiązanie, rozwią-

zuje sig. W lara nawet w wierzą

cych jeszcze, stała,się niespokoj

na. Przez ten dach, który nazywa

ojęzyzną, poczynają przeć

qrądy socjalne. Pozostał tyl-

ko jeden ideał, przed którym na-

tet. bardzo -zuchwali -sceptycy

mph: zdejmują - lud.
zBezdogmatu")”

   

 

|waftkowie twierdzą, że czasem,

gdy morze jest bardzo rozhuka«

nej woła coś na nich wśród nocy

i tiemnoci po nazwisku, Jeżeli

nieskończoność morska może tak
wołać, to być może, że gdy sig

(vtnvuek zestarzeje, woła także

na niego i inna nieskończoność,

ieurzc ciemniejsza i bardziej ta-
„lumen. a im jest bardziej zmę-
czony życiem, tem milsze mu są
te nawoływania

 

„Dzień p] po senh

Poezle
RANEK NAD MORZEM

Cicho dziś zamiera w blaskuMorze jednym rąbkiem pianyI zostawia ślad na płasku.Połysk szklany i różanyChłodząc ranne mgły po1 prześwieca blado słońce.

 

  
Gdzieś wysoko, gdzieś w oddali,Wiejkiem skrzydłem bolejące,Płyną zwolna wielkie łodzie,Wielkie łodzie rozmarzonegładkiej wodzieW niewidomą idą stronę.nata
Humor

NIEMOŻLIWEJak ci się podobała wczoraj»szu komedja?Dobra, ale nieprawdopodo-bna.- Dlaczego?Bo tam między drugim atrzecim aktem upływają trzy la-a przez ten czas jest ta sama...służąca.

   

 

 

MIĘDZY ›PRZYJźACIóŁM!

 

ożycz mi dziesięćdolarów.
0, to suma, jak na moją kie-

szeń, zbyt duża. Xlogłhvm ci po-

życzyć o jedną cyfrę mniej.

Ha, cóż robić; daj więc do-

Tara
- Ba, lecz ja myślałem o odję-

ciu z lewej strony.

  

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieść.

   

(Ciąg. dalszy).

Tego z serca życzyła jej i

sobie przełożona.

Gdy „isprawnik" łucki przy-

wiózł do Instytutu złapaną na

chęci przekradania się za grani-

cę unitki, Dosia została wprowa

dzona do klasy, była blada i

smutna, Otoczyły ją wszystkie

panny, a widząc ją zmieszaną,

Szachowa orzekła:

Nie będzxe z niej

pociechy, bo „niuńka".

- Nawet zakochać się nie

potrafi, - wtrąciła, jako osta-

teczny argument, Szachowa. A

potem pytała:

- Jest u ciebie brat? Może

będzie do ciebie przychodził?

Dosia odpowiedziała smutno:

- Nie mam brata.

- To może masz w Warsza-

wie kuzyna, który będzie ciebie

odwiedzał? - dopytywała się

Szmielowa.

Gdy panny _dowiedziały się,

że Dosia niema nikogo na świe-

cie, zatriumfowała Szachowa.

- A nie mówiłam, że nic z

niej nie będzie dla pociechy nas?

Teraz dopiero zbliżyła się do

niej jedna z Polek, także sie-

rota, ale tylko bez mati, Ma-

nia Rykowska.

- Ty mi się właśnie podobasz

z tego, że jesteś smirtna.

"Dosia podniosła po raz pier-

wszy oczy - prześliczne, ciem

no szafirowe, Miała też twarz o

rysach pięknych i ustach wy-

krojonych do pocałunku, w luk

Amora, jednak życie oduczyło

ją zupełnić ód uśmiechów. N&

tę -twarzyczkę -bladą, jakby
mgłą zasnutą, wystąpił rumie-
niec i jeszcze ją powabniejszą
uczynił. :
- Dziękuję - szepnęła Do-

sia - i one- nie - dokuczałyby
mi, gdyby wiedziały, jaką ja
jestem nieszczęśliwą!
Mania ' pocałowała ją w oba

policzki
- Wiem, nie masz rodziców i

ja tylko - matki, ale jestem
także nieszczęśliwa, m gdyby
mama żyła, nie byłabym tutaj,
nie uczyłabym się po rosyjsku.
- A ju? mnie każą nawet mo

dlić się po rosyjsku, chociaż...
- Chociaż ty jesteś unitką, z

ciebie chcą zrobić prawosławną,
i to wiem, mnie mówiła Lonia.
I chociaż nas posadzą w innych
ławkach, ja będę się starała z
tobą mówić i gdyby nam nawet
nie pozwolili chodzić razerń, bę-
dziemy mówiły oczami, albo po
cichu, albo będziemy pisywały
do siebie na lekcji i wsuwały so
bie te- kartki nieznacznie.

żadnej

 

 

 (Latarnik®.)\

   

rze?
~(Ciąg. dalszy: nastąpi).

ZAWIADOMIENIE

Passaic

POLART SPROWADZA

NOWY FILM

Wielki obraz z czasow Polski

przedrozbiorowej
  

Za czasów | .mhhma Leszczyń

skiego, magnaterja i sz
miast rzetelnie krajowi służyć, w

rozmaite waśnie się wdała, oraz

wpływom Francji się poddając,

strojami ją naśladowała, zacho-

wując jednak pewne barbarzyń-

skie przymioty, jak wiarę w gu-

sła, przesądy i czarodziejstwo

chodnia cywilizacja ze wschod
niem pogaństwem niejako w pa-

rze szły.
Wtym to właśnie okresie, tz.

Stanisławowskim, czyli pseudo-

klasycznym, szlachta polska stro-

ila się w ktise kostjumy francus-
kie i białym pudrem długowłose
peruki przysypywała, w panto-

felkach i białych pończochach

paradując.

„" Podziemia klasztorów i piwni-

ce starożytnych kamienic war-

szawskich przepełnione były
wówczas słuchaczami czarnej ma

gji, którzy, czy to po rady, czy
to w celach niegodziwych przy-

chodzili, złotem płacąc za prze-

powiednie astrologiczne,

Polęnw dramat „Tajemnica

Rodu lęmt" wktórym oddane

st wiernie życie magnatów w

cz sach ówczesnych, skończony
został niedawno w Wytwórni
„Polart" i przysłany na pokaz dla

  

  

 

  

 

  szej.
ęogromnem wzię-

mem w Polsce i pewni Jesteśmy,
że miemniej podobać się będzie
tutaj, gdzie Polonja zawsze łak-
nie dowiedzieć się ciekawych
szczegółów z historji Polski.
Dla dzieci szczególnie będzie

Święto- bo zobaczą stroje i lu-
dzi, jakich dziś już widzieć nie
można.

Sobota, niedziela i poniedziałek
w Park Theatre, po cenach popu-
larnych. Dla dorosłych 25¢ - dla
dzieci 106!!!
Polecamy:się łaskawej

 

NEWARK

POLSKI KLUB OŚWIATOWY

W piątek, dnia 26go listopada,
1924 r. na sali Pol. Klubu Ośw
255 Court ul., odbędzie się wy-
kład o obywatelstwie amerykań-
skiem.
Przygotowanie do otrzymania

pierwszych 1 drugith papierów
obywatélskich przez ob. F. Smo-
lucha.
Wstęp i usługa jest bezpłatna

dla każdego.
Za Komisję Oświatową

R. A. Borkowski.

 

BRIDGEPORT, CONN.

Do Szanownej Polonii w Bridge»
port Conn. i okolicy!

 

Grupa 820 Tow. Prawdy i Pra-
cy Zw. Nar. Polskiego urządza
WIELKI ROCZNY BAL dnia 26
listopada, t. j. w wigilję Dzięk-
czynienia (Thanksgiving Day) w
Polskiej Sokolni, 636 Main ulica.
Początek o godzinie 7-ej wieczo
zem.

Komitet zaprasza całą Połonię.
wszystkich Zuiuzkoucó—u a wzglę
dnie ezłonków do wzięcia udzia
tu w le.) zabawie..a to z te} przy-

czyny, że cały dochód jest prze-

znaczony na zasiłenie kasy cho-

rych, 1. j. benefitowej, Jesteśmy

pewni, że cała Polona i wszyscy
Związkowcy, a najbardziej człon-

kowie Gr. 829 poprą cel tak wznio

sły i szlachetny, jak pomoc w

chorobie.

  

 

KOMITET.

LISTY: DO ODEBRANIA

Stanisława Janowa Dawidowicz
K. Springter
Słowik
AntoniPraśmo
6. L1
P. Fou
wDai
M. P. Skrzypek

tel
'n«uuu-nen

JahnPotocki

Witold Ciehonowies

Z. Dogdański

 

 

Philadelphia i okolica

 

WIECZÓR MUZYCZNY

W DOMU POLSKIM

Pani A. Niementowska ze Lwo-

wa, obecnie dyrektorka W$isze)

Szkoły Fortepjanowej

lia" urządza popis swoich ucze

nie w niedzielę, dnia 7-go grud-

nia, o $ej wieczorem w Domu Pol

skim, 211 Fairmount Ave.

Pani przybyła

do Ameryki przed niespełna ro-

ku-m Jest ona jedną 2 najwybit-

zych [mang giczek na niwie

cznej w Polsce.
Przed 20 laty założyła wielką

uczelnię muzyczną pod nazwą

Instytut Muzyczny", w

współpracownikami: byli

  

   

  

  

  
której

najwybitniejsi dziś w świecie ar-

tySci-muzyey, jak} Ignacy Fried-

 man, Seweryn Eisenberger, Leon

  

Sirota, ., Paschalis-Souvestrowie,,

Wacław Kochański, Juljan Po-

likowski.
w ke gia

towskiej-Krupskiej odtworzą fan

tazję baletowg: „O Zmierzchu".
Wspaniałe efekty świetlne, prze-
piękne kostjumy, a przedewszye

stkiem doskonały taniec klasycz=
ny dadzą przepiękną całość, go-

dną muzyki Chopina, na której

tle osnuta jest fantazja.

Bilety wcześniej do nabycia u

gospodarza Domu Polskiego

 

 

Brakuje mu go w Meksyku. Pan

 

syk, pisze
nadie, zawsze mieliśmy Dra. Piotra
Gomozo w naszym domu 1 w razie
choroby zawsze okazywało się ono
pewnem | skutecznem. Z tego powo-
du chcielibyśmy mieć je tutaj ży
czylby sobie, abyście Panowie przy.

je nam tutaj wprost", To świe-
tne lekarstwo złołowe ma wszechówia
towg sławę jako lekarstwo rodzinne.
Gdy raz je spróbujecio, nie będziecie
mogli obyć się bez niego przez reste
Waszego życin. Nie jest ono artyku
lem handlowym; specjalni sgenci do
starczają je wprost z. laboratorfum

. Peter Fahrney' & Sons Co, -
Chicago, 111,

 po
szkoly, imig <p. Mum-Momma]
nabrało „mmm rozgłosu, jako

kierowniczki: zakładu: muzyczne-
goi doskonałej profesorki foxte-

pjami. Z lizszych i dalszych
miast dojeżkzali do niej ucznio-

wie, nie na koszta i tru-

dy podrózy, Byleby tylko mieć

sposobnośćkształ

ceanem kierowntet-

wem. eg. uczniów, wielu

zajmuje dziś wyśokie stanow

ko w świecie muzycznym.
wymienić takie nazwisk

Czesław Marek, profe
szego kufsu w konserwatorjum

nqdunem w Zurychu w Sewaj-
; Roman Kotkowski, prowa-

dzi wyższe Kursy w konserwa-

torjum w Kijowie; Edward Byk,

pjanista~ wirtugz, prowadzi: kla-

sę koncertową w Dreźnie. Osta-

nio młody, 12-1etńi Juljusz Hajes

zdobył zeszłej zimy w koncercie

we Wiedniu niebywały sukces.

Pani Niementowska .po

wszechstronną wiedzę mu
była przez długie lata krytykiem

muzycznym jednej z. najpoczyt-

niejszych i najpow.ażniejszych ga

zet Iwowskich. *

Przybywając do Ameryki, pa-

ni N. miała zamiar przedewszy-
stkiemodwiedzić swą córkę i za-

poznać się z- kulturą muzyczną

Ameryki. Potem zdecydowała się

pozostać, by podjąć bardzo szla-

chetną, choć źmudną pracę wpod

niesieniu kultury muzycznej po-

śród: Polonji filadelfijskie}. -Ob

cąjqc prawie przez rok z Polaka
mi, obracając" prawie ciągle
wkołach polskich, studjowała ży
cie Polonji i doszła do przeko-
mania, ze  duzo tu jest talentów
muzycznych, niestety, albo za-
pomnianych, -lub spncznnwh
przez nieumięjętne nauczanie. -
Wobec tego, założyła swoją włas-
ng szkołe fnl'h'pjanqu ,Leopo-
Jia" i prowadzi ją pn. 2832 Mar-
garet ul., Frankford.

Popis uczniów tej szkoły po-
winien zainteresować szerokie ko
ła Polonji filadelfijskiej. Wszy
scy, którzy biorą lekcje gry for-
tepjanowej, rodzice, których dzie
ci pobierają lekcje na fortepjanie,
powinniprzyjśći przysłuchać się
należytej grze uczniów, wyszłych
z pod genjalnego kierownictwa.
Na program składają się utwo-

ry klasyczne Be(foven'a, Clemen-
liego, Hayddena, Mozarta, Men-
delsohna, Schuberta i wspolezes-
ne utwory! najznakomitszych kom
pozytorów.
W przerwie pomiędzy lszą a

2gą częścią uczenice Pierwszego
Polskiego Baletupani A.Niemen-

 

  

  

   

   

  

   

 

 

  

  

  

 
Tel: Greenpoint 1878.
Wszelkie robo:

 

w a
nt sian an do w. v.

  

Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted Male)

 

COOPERS

potrzeba

ne "four on atack" bectit

RELIABLE CCOPERAGE

760 Washington St, N. Y. (Elit);
s (imi

Interesy do Sprzedania
(Bustzess Opportunities)

BALWIERNIA na rprzedaz w polsko
Sobe dit

zy do zamiera
to. come
H&W,

miej: dzielnicy,
Polka, tre
a

       

lokou mduumry store do
pnvllania, Interem dobrze: wyrobiopy,

woAve., Krooky cm

wę mums po-
BG!

 

DELI Aris
do whrredania

Zgłoszenia, do. 1396
w MAWmuwin,

to

  

  eapmuich prive m
do sprzedanie, to tub|„rm

me 16 BoydSC, Newark NoJ
  

rm
  GRORERNIA 1 dellkateren do: sprze

onin dobry Interem. Zgłoszenia do m
c

  

enpolnt

 

dellkateron z powodu
ea na. sorrednts dobra spo

whitae ths Rupes tanto o>
210 Franklin St. reenpotnt

to

  

 

 

zamasaucie.
Wyuercte ale, fachu! Wyuceclo, się
lmlulenn 6 bch rygednleck. Hurn al

kim we
Gwnrlnmyemy "ar [Pm-n National
Garber College nara "Ave., New
Sirk" cin:

Drobne Ogloszenia

POWAZNIE sumy pieniędzy do w

 

  

poty»czenia Drugie 1 trzecie biooteki, wygo-
tyceki na budowe Dogodne warunki ore:
e sores, SiewTong ah

ver

 

Fulton S.. rookiyn. Tel

Dageryciette. muerid pram
na. fortepin

tekst

J. GODLEWSKA
144 Vork St, Jersey City, N. 4.

ostanie piętro

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted. Female)

DZIEWCZAT
Litho-Flnirhing Departar
iS

gotwladezente. nle womupa

CARL AHLERS
5 Worth Street

am

 

DZIEWCEAT

~ GEORGE SCHLEGEL
| 380 Sęcond Ave.,

DZIEWCZĄT -
potreepa, kiore uninta nortowit bituterts

fre repteu"Stale: prace

HARRY C. SCHICK Inc.
105 Chestnut St., Newark, Nu:

 

S
e

  

* Vacuum Tube Operatorek

dogwladcronych  tubulators,
scalers, basing 1 soldering operatorek
na vacuum tubes 1 incandescent lampy

Dobra suplate-Stals. praca.

De Forest Radio Corporation

Franklin St. & C@ptral Ava
JERSBY CHTYPN. 1.

1 candy
"(-

der de

 

mm.
iw Rundu: # it  
  

   inosmanta ernia nw. sprecdar
tanie z powodu dwoch Interent

w. 1. 3
M1. 525 nouloward: Begowne, W J. (1)

 

 

 

ros 1 druiketemsen do morzedae
pntes ®

blisko Soth

 

Ave., Corona, L. L.
"(m

GROSERNTA 1 buczernia, wyrobions
Interes" między  Polekami. 3 Wyz

115 W. Orange Ave, Newizk,

  GROSERNIA 1 mieczarnia na sprzedaż
bardzo" tanio, rent #85. 192

Ave. Greenpoint

 

Grows | Drteremen do
M REAAAE UUC fhe

 

Gnosutu buczerain do „&&an
KSsum.w32 Reckairay Head .lnmn eas

(GH

 

OSHRNIA | do sp
mrtre tanio z powodu to:

Zgłoszenia, 129 jeweli w
   

wj  monPB

wienNIĄ 1 do wprzeda-
in w dobrej wekcji: 38E, Juckson

Ave. Corona, 50 (w =)

  

OSERNIA 1 delikateren: na. aprredas
dlo prędicego kupcw: bardeo tanlo -

ar do Linke&Brachooks. jut
Manhattan Ave (a

Realnosci do Sprzedania

{Real Estate for Sale)
 

 

3100 wplary-s00 itEsigcrnis

 

Posiadajcie własny dom.

3 sypialnie, salon, kuchenka, wanna,

gaz, woda, elektryczność, tretuary,

cementowe drogi.

THE Ros syNOICGATE, inc.

 

 
 

POZOSTAŁY po sezonie
»przedanych 1ot, któr

atak. nie-

wyprzedany
za bezcen. Disko budującego się sub»

Warunki dugodne ka. o
kac y. pier

do Borys Rere,
ork. (ite)

 

 

 
  

 

racyjne 1 Informacyjne poleca

sprzedaży: ~

wanny, elektryka 1 parowe o-
przekonie, 111.900; wpłaty: 13000 -
rentu 3155 miesięcznie

tyg,Tyyenkm
hoje. Cena, $12,100;

Tob: nle.Er rTS
s um murowany dom, bllako Manbate

n Ave. Con $15.00, wolaty $4800
T kW TAT
tam. drewniany dom za sklepa sem. C
02-

a

 

® fam, mowrowany: dom, po 4 pokoje 1
wanny, w bardzo dobrym stanie, Cena
315.000, wpłaty 31900, rent 32040 roca,

5 tam. drewniany dom. po *A
Ceni 31000, wpłaty um, ronu: #
miesięcznie.

Dua, mio fam. murowane domy7
nokot: wanny, ślektryka .i goraca wp-
da. Cona wpłatynowo tee
tu $8000 rocznie

16 tam.. murowany: dom,
wann. ziekirzia, gorace: wota i
pozę owrzewanie Cena 145.000; wp
3 Hott 16000. rocznie.

po 615 pokok >

 

12. fam, murowany dom
lore. Cam Thi: osły
Ko mBYM.

Wiele Zgłoszenia d

BROOKLYN REALTY CO. t

598 Manhattan Av., B'lyn, N. Y.
(Potrzeba agentów)

pee
"Io

Innych :domów.

(coe
 
s FAM. MUROWANY PO 5 ro.
koi DLA RODZINY, KĄPIEL.
NIE, ELEKTRYKA, RENTU
$2808, CENA 821.500, GoTów.
Ki 84000 LUB MNIEJ. W!ADO-
Mość, GAWLIASKI & Co., 231
briges AVENUE, BROOKLYN,
N. v.

 
3 FAM. DREWNIANY, 17 Po-

ELEKTAY-

CENA
GOTÓWKI 84000 LUB

MNIEJ. WIADOMOŚC, GAWLIA.
ski & GO. 231 DRIGGS AVE.
BROOKLYN, N. v.

    
ROSERNIAI dellkateren. candy 1 ol-

nr store do sprzedania z powodu in-
nego interesu, 68 Promun
point, Co

 

NIA 1 Delikatersen do spezeda-
fern hane tamed" SoHE

dateinica. Cona. $1100.
w »
 

 
nybkoi -Wielka, tanlot

1feng, murany dom (0. mok
low 23 stó frontu 30 só
Fun—zony# dobre) acken, Jost «fifo

 

ne uiepszenta.
na. dogodnych wazuniach
cję zglasza o Sclentie, Realty Cor-

urth Ave. Brooklyn..

  

poration, 618

 

 
 

 

GROSERNIA 1 bucsernia na. mesedas
pond, meadow  anfle
wi
Zgłoszenia do

n ave.

 

Em...”Baku, ofor

 

nargoy Boot (iter Pot do
nin z powodu śmierci żony, dobi

ope briy" dokach T fabryce, 7019“m
Canat tit. i
MEBLE do rprredania z trzechpool,

26 Avenue A. druc
sie piętro x tylu (con) 
MEBLB bardso tanlo do. rorzedania

& Hire St, Jersey City,

* d lJoy zwniesz id*, i -
pies i mam lounge e ram onewniany ro 4 po:Fes "tla "volncdego głonć się kot DLA RODZINY, "BRICK-
do" ai 80, Nhan £07 m FILLED®_WSzVeTkIE Poko.

JE WIDNE, RENTU 81,476. CE.
NA 811750, GOTÓWKI 83,500.
WIADOMOŚC, GAWLIRSKI &

Co., 231 DRIGGS AVE, BROOK:
LYN, N.Y.
    

6 FAM. MUROWANY Po 5 Po.
KOI DLA RODZINY, RENTU
61,140, BARDZO MAŁY. CENA
“2090 Gorówki op

94.000. -WIADOMOŚC, Ga-

 

  

ansi o,
fonmiogemigh

rporsbpott, Iln kupca.  
 

   

   

 

   

CHOCOLATE bippers nż moble a % pokol; momna
do . toft cream"; detewcest do ogttact « 106 0; tth Sto recede pte:
robóły 1 pakkowunia; stała pracy dle odo ro. Mm Albrecht.
yoxurdnhh rowu-Ak am w. re u #., -

Ameterdam n PIANOLA do mmdmh tanio; - #
ningma!!! 40 Bam lt St. apt. (89

do ogólnej domowej roboty: POLSKIE Columbia Rekordy do sprze-“mf‘mufi ogniapokowi? POLSKUonna, (our23 dlin.toons, 6 B.isznd 8 Cs ce. "me w. aind St  

 

  DZIEWCZYNAWW:wymaśane.. rx TutsheSt. Fordham »350-4.

nej domowej ro-m N€. oni. naJPY
 

Mun-yin!.:"w::

 

  

 

xx (o
takaray lub

 

o few Vek
Trk
 

 

mu. lekcji mio reaym
osobom. System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedyneo, - nikt
ate jest kr '
xxx-u sprawy w pisaniu listów,

wd 1 dokumentów wszelkiego
- Zdolność dobrej wymo.

wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne warunki.

E. SZAMISSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy Firet 1 Second Avenue's

  

   
 

    

  

tab The? poorty r.

104-114 Bo. 4th 5

 

o dreett (ls simmer awet
- trodea, b

ta %o an tost p
roeledcy  lupldl 1 mon porne Wamgch worte

P. AD, RICHTER & Co.
treet

 

a

 

Ruffles

 

ts, tamci nęnun—w..mb
Be % „SSR

Brooklyst, N. V.

 

   

DZIEWCZYNA do domowej roboty, do-
rekomendacje, wynieść

we, kiwa„* PSI TO5,
Brooklyn Telefon,: Dewey cw

DHEWFZYNA tub kobieta w szednim
Tio, do setnej domowej uue

miej rodziny dobry: dom jetonować
onty awo cw)

  
|roboty,al|

cje wyma=
ane. ber prania
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LINCOLN COMPANY, 206 Broadway, Room 244, New York.

@R$100 Na Początek!

Za $100 lub włęcej na zadatek i po $20 miesięcznie możecie po-
siadać własny nowy dom i 3 loty lub więcej na ogród dla ja.
rzyn i chowania drobiu. Na miejscu jest szkoła, tramwaj, skle-.
py, fabryki i nowa krawiecka szapa, do której potrzeba około
100 krawców, mężczyzn i kobiet dla stałej pracy. Okolica ta jest
nadzwyczaj ładna, powietrze zdrowe, przejazd 5 centów do kil.
ku set rozmaitych fabryk, w których roboty poddostatkiem dla
każdego. Kto chce wykorzystać tą ofertę, musi zaraz osobiście,
lub listownie udać się po informacje i wolny tykiet na prze-

 

R-  


